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Anulowanie dekretu o reformie rolnej

Grupy partyzanckie 
działają w Brazylii
N O W Y  JO R K  P A P . U ru g w a js k i d z ie n n ik  „N A O fO N " dona^ 

sl *  P o r to  A le g re , że na po lecen ie  d ow ó d z tw a  w o jsko w eg o  u -  
tw o rz o n o  tam  spec ja lne  je d n o s tk i do  w a lk i z p a r ty z a n ta m i, 
k tó rz y  p o ja w il i się w  ró ż n y c h  p u n k ta c h  s tan u  R io  G ra nd o  
do S ui.

Lot dookoła 
śuoiata -  trwa
L O N D Y N  P A P . 27-Iefcnia J o a n  

M e r r ia m ,  k tó r a  na  je d n o s i ln ik o ­
w y m  s a m o lo c ie  o d b y w a  w y p r a w ę  
d o o k o ła  ś w ia ta ,  p r z y b y ła  w  n ie ­
d z ie lę  d o  B a n g k o k u .  W  czas ie  6 -g o - 
d z in n e g o  lo t u  z K a lk u iy  s i ln ik  d o ­
z n a ł n ie w ie lk ie j  a w a r i i .

Na zaproszenie KC KPZR i rzqdu ZSRR

Partyjno-rządow a delegacja PRL
z Wł. Gomułką i J. Cyrankiewiczem
przybyła do Moskwy

Dziś rozdanie 
„Oscarów“

N O W Y  J O R K  P A P . A m e ry k a ń s k a  
A k a d e m ia  f i lm u ,  s z tu k i  i n a u k i  p r z y  
z n a  d z iś  d o ro c z n e  n a g r o d y  O sca ra  
z a  w y b i tn e  o s ią g n ię c ia  w  d z ie d z i­
n ie  k in e m a to g r a f i i .  W rę c z e n ia  n a ­
g r ó d  d o k o n a ją  z n a n i a k to r z y  G re -  
g o r y  P e c k , E d w a r d  R o b in s o n  i  R i ­
ta  H a y w o r th .

Konferencja
prasowa

Johnsona
W A S Z Y N G T O N  P A P . P re z y d e n t 

J o h n s o n  s p o tk a ł  s ię  z d z ie n n ik a ­
r z a m i na  k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j,  w  
c z a s ie  k tó r e j  p o r u s z y ł k i l k a  z a g a d ­
n ie ń  m ię d z y n a r o d o w y c h .

N a  je d n o  z p y ta ń ,  j a k  o c e n ia  
p r? e m ó w ie n ia  N . S. C h ru s z ć z o w a  
w y g ło s z o n e  p o d cza s  p o b y tu  p r e m ie ­
r a  Z S R R  na  W ę g rz e c h , p re z y d e n t 
o ś w ia d c z y ł:  „ J e s te m  ra d , że p a n  
C h ru s z c z ó w  d o c e n ia  s p ra w ę  p o k o ju  
i  d ą ż y  d o  z a c h o w a n ia  g o  n a  z ie ­
m i ” .

N a  in n e  z  p y ta ń ,  c z y  p re z y d e n t 
n ie  je s t  z a n ie p o k o jo n y  o s ta tn im i  
w y d a rz e n ia m i w  B r a z y l i i ,  J o h n s o n  
s tw ie r d z i ł ,  że  „ o  i le  n a m  w ia d o m o , 
w  k r a ju  ty m  s p r a w y  p o s u w a ją  się 
n a p rz ó d  i  m a m y  n a d z ie ję ,  że p o d ję  
te  k r o k i  o k a ż ą  s.ę  d o b r y m i p o s u ­
n ię c ia m i” .

J o h n s o n  o ś w ia d c z y ł r ó w n ie ż ,  że 
s z e f s z ta b u  a r m i i  U S A  g e n . W h e -  
e łe r  p rz y b ę d z ie  17 b m . d o  W ie tn a ­
m u  P o łu d n io w e g o  i  w s p ó ln ie  z se ­
k r e ta rz e m  s ta n u , R u s k ie m  o ra z  am  
b a sa d o ce m  U S A  w  ty m  k r a ju ,  L o d  
ge m  o d b ę d z ie  s e r ię  n a ra d  z g e n . 
K h a n h e m  i  in n y m i  p o l i t y k a m i  W ie t 
n a m u  P o łu d n io w e g o .

Kulisy operacji X
—  s tr. 2

W A R S Z A W A  P A P . N a  zaproszeni«  K C  K P Z R  i  rzą d u  ra ­
dz ieck iego  u d a ła  s ię  do M o s k w y  z w iz y tą  p rz y ja ź n i polska  
de le g ac ja  p a r ty jn o -rz ą d o w a . D e le g a c ji p rze w od n iczą : I  sekre ­
ta rz  K C  P Z P R  —  W ła d y s ła w  G O M U Ł K A  i  prezes R a dy  M i­
n is tró w  —  Józef C Y R A N K IE W IC Z . W  s k ła d  de le g ac ji w cho  
dzą: c z ło n k o w ie  B iu ra  P o lityczne go  K C  P Z P R  —  S te fan  J Ę - 
D R Y C H O W S K I, Zenon K L IS Z K O , A d a m  R A P A C K I o raz a m ­
basado r P R L  w  M o s k w ie  E dm un d  P S Z C Z 0 Ł K O W S K I.

D E L E G A C J A  o pu śc iła  W a r­
szawę dz iś  w  g od z in ach  p o ra n - 
jych , u da ją c  s ię  sam o lotem  do 
tfloskw 3r.

N a lo tn is k u  O kęc ie  odjeżdża 
ących  że gn a li: c z ło n k o w ie  n a j 
vyższych  w ła d z  p a r ty jn y c h  i 
ja ń s tw o w y c h  —  Ig n a cy  L o g a - 
>ow ińsk i, E d w a rd  O chab, M a - 
ian  S p y c h a ls k i, W ito ld  J a ro - 
iń s k i,  A r tu r  S ta re w icz , R y -  
zard S trze le ck i, Czesław  W y - 
ech, S ta n is ła w  K u lc z y ń s k i,  
ko n s ta n ty  D ą b ro w s k i, Zenon 

N o w a k . E ugen iusz  S zyr, J u lia n  
T o k a rs k i,  F ra n c iszek  W a n io łka , 
cz ło n ko w ie  R ady P ań s tw a  i 
rzą d u , k ie ro w n ic y  w y d z ia łó w  
K C  P ZP R , lic z n a  g ru p a  d z ia ła  
czy p a r ty jn y c h  i  p ań s tw ow ych .

W ra z  z d e legac ją  do M o s k w y  
w y je c h a ł am basador ra d z ie c k i 
w  Polsce A w ie r k i j  A r is to w .

O ko ło  god z in y  10.30 p a r ty jn o  
-rzą d o w a  de le g ac ja  P R L  p rz y ­
b y ła  do M o s k w y , se rdeczn ie  w i 
tan a  na lo tn is k u  przez I  sekre ­
tarza K C  K P Z R  N . C H R U S Z ­
C ZÓ W  A  i  p rz e d s ta w ic ie li społe 
czeństw a s to l ic y  ZSRR. U ro ­
czystości p o w ita ln e  tra n s m ito ­
w a ła  w  ca łośc i po lska  T V .

C e n tra ln y  o rgan  K C  K P Z R  
„P ra w d a ”  ( je d y n y  d z ie n n ik  u - 
k a z u ją c y  się w  ZS R R  w  pon ie  
d z ia łk i)  za m ie śc ił dziś na całą 
szerokość p ie rw sze j s tro n y  w i ­
n ie tę  z h as łe m : „S e rd eczn ie  w i 
ta m y  was, d ro d z y , po lscy  go­
ście” .

Choć nie ma
głosu

Wyimfęln ••• 
„La Scalę“
P A R Y Ż . Z n an a  ze sw ych  

e k s tra w a g a n c k ic h  p o m y s łó w  a - 
m e ry k a ń s k a  m ilio n e rk a  W irg i­
n ia  W e lk e r, zam ie rza  w y n a ją ć  
m e d io lań ską  „L a  S calę” , gdzie  
będzie  in te rp re to w a ć  „T ra v ia -  
tę ” . 7 7 - le tn ia  p an i W e lk e r w y ­
n a ję ła  k i lk a  la t  te m u  scenę 
O p e ry  w  W ie d n iu , gdz ie  w y k o ­
n y w a ła  szereg u tw o ró w . M im o  
w s z e lk ic h  zab iegów  b og ate j A -  
m e ry k a n k i je j  w a lo ry  g łosow e 
n ie  z n a jd u ją  u zna n ia .

„Polot -2 “  manewruje
w Kosmosie

M O S K W A  P A P . K o re s p o n d e n t A -  
g c n c j i  T A S S  p r z e p r o w a d z ił  ro z m o ­
w ę w  K o m is j i  A k a d e m i i  N a u k  
Z S R R  do  b a d a ń  i  w y k o r z y s ta n ia  
p rz e s trz e n i k o s m ic z n e j n a  te m a t 
w y s t r z e le n ia  „ P o la ta — 2” . W y s ła ­
n ie  a p a ra tu  „ P o lo t— 2”  —  p o w ie ­
d z ie l i  c z ło n k o w ie  t e j  k o m is j i  —  
k t ó r y  z d o ln y  je s t  d o  w y k o n y w a ­
n ia  m a n e w r ó w ,  s ta n o w i w a ż n y  e ta p  
w  p o d b o ju  K o s m o s u .

W y p o s a ż o n y  w  s p e c ja ln ą  a p a r a tu ­
rę  do k ie r o w a n ia ,  „ P o lo t— 2”  w y k o  
n a ł w  K o s m o s ie  l ic z n e  m a n e w ry  
w  r ó ż n y c h  k ie r u n k a c h .

Rozmowy Makariosa
z legendarnym wodzem EOKA

Czy gen. Grivas 
powróci na Cypr?

L O N D Y N  P A P . P rz e b y w a ją c y  w  A te n ach  p rezyden t C y ­
p ru , M a k a rio s  p on ow n ie  sp o tka ć  się m a  d z iś  z  genera lem  
G riva se m , b. dow ódcą  o rg a n iz a c ji E O K A , k tó ra  p ro w a d z iła  
w a lk ę  o w y z w o le n ie  C yp ru  spod  p an ow an ia  b ry ty js k ie g o .

W C Z O R A J M a k a rio s  i  G r i­
vas, k o n fe ro w a li d w ie  i  p ó ł go­
d z in y . Po ty m  sp o tk a n iu  G r i­
vas, k tó r y  obecnie  m ieszka  w  
A tenach , o św ia dczy ł d z ie n n i­
ka rzom , iż  w  ra z ie  p otrzeby 
g o tó w  je s t p o w ró c ić  na C yp r. 
N ie m n ie j uw aża  się, iż  sp ra ­
w a  p rz y b y c ia  G riva sa  na C yp r 
n ie  zosta ła  jeszcze uzgodniona. 
Jeden z p rz y w ó d c ó w  E O K A  i  
b l is k i w s p ó łp ra c o w n ik  G rivasa , 
m in is te r  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  
C y p ru , J e o r ja d is  ośw ia dczy ł w  
sobotę, iż  G riv a s  po p rzyb yc iu  
na C y p r o b ją łb y  d ow ództw o  
G w a rd ii N a ro d o w e j.

W czo ra j u lic a m i N ik o z j i  p rze 
m a sze row a ło  k i lk a  tys ię c y  m ło  
dz ieży  szko lne j d om ag a jące j się 
p o w ro tu  G riva sa  na w yspę.

S e k re ta rz  g e n e ra ln y  O N Z  U  
T h a n t z w ró c ił się do p ięc iu  k ra  
jó w , k tó re  zg od z iły  s ię  przeka­
zać sw e ko n tyn ge n ty . s iłom

O N Z  na C yp rze , b y  w y s ła ły  na 
w yspę  ró w n ie ż  je d n o s tk i p o l i­
c j i  c y w iln e j.

Oddziały ONZ 
na czechosłowackich 

motocyklach
P R A G A  P A P . Część o dd z ia ­

łó w  O N Z  s ta c jo n u ją c y c h  na 
C yp rze  s ta n o w ić  będą żo łn ie rze  
fiń s c y . W yposażeni o n i będą w  
specja lne  m o to c y k le  p ro d u k o ­
w a ne  w  CSRS na za m ó w ie n ie  
a rm ii f iń s k ie j .  Są to  m o to c y k le  
ty p u  „J a w a  —  350” .

P ie rw sza  p a r tia  40 m aszyn 
w y s ła n a  zesta la  d o  p o r tu  w  
H a m b u rg u  gdzie  o debrana  zo­
s tan ie  p rze z  o fic e ró w  f iń s k ic h .

IN F O R M A C J A  W Y M IE N IA ! 
m ias to  D on P e d rito , położone 
w  od leg łośc i 5 km  od g ranicy) 
z U ru g w a je m , ja k o  jeden  z o -  
ś ro d ków  o dd z ia łó w  partyzanę-, 
k ich .

In n y  d z ie n n ik  u ru g w a js k i 
„E P O C A ”  in fo rm u je  d o d a tko -: 
wo, że w  o k rę g u  C axias (stan  
R io  d e  Ja ne iro ) ju ż  t rw a ją  w a l 
k i.  U z b ro je n i ch ło p i w y s tą p il i 
w  o b ron ie  k o n s ty tu c y jn e g o  rz ą  
du. A rm i i n ie  u da ło  się d o ty c h  
czas zapew n ić  k o n tro li nad ty m  
okręg iem .

W e d ług  a ge nc ji zachodn ich  je  
szcze przed  w y b ra n ie m  przez 
K ong res gen. B ra nco  na ty m ­
czasowego p re zyde n ta  B ra z y ­
l i i ,  u rzę d u ją cy  p re zyde n t M azz t 
1: a n u lo w a ł w  sobotę d e k re t 
G o u la rta  w  sp ra w ie  re fo rm y  
ro ln e j,  k tó rą  o b ję ty  zosta ł 
1 0 -k ilo m e tro w e j szerokości pas 
z ie m i po o bu  s tro na ch  l in i i  k® 
m u n ik a c y jn y c h .

Mobilizacja
strajkujących

lekarzy
B R U K S E L A  P A P . Rząd be l­

g i js k i zb ie ra  się dz iś  na nad-^ 
z w y c z a jn y m  posiedzen iu , a b y  
p rze dysku tow a ć  sp raw ę  t rw a ­
jącego od 13 d n i s tra jk u  le k a ­
rzy . P osiedzen iu  p rze w od n iczyć  
będzie p re m ie r L e fe v re . O b ra ­
d u ją c y  p rz e d y s k u tu ją  d o ty c h ­
czasowe w y n ik i a k c j i  p o w o ła ­

n ych  do re z e rw y  w o js k o w e j. 
W ed ług  o s ta tn ic h  d an ych , spo­
śród 3 600 le k a rz y  o b ję ty c h  de 
k re te m  o m o b iliz a c ji zg łos iło  
się ju ż  1 050.

POMPIDOU
wraca do Paryża

T O K IO  P A P . P o  z a k o ń c z e n iu  w i ­
z y t y  o f ic ja ln e j  w  J a p o n ii ,  p re m ie * ; 
F r a n c j i ,  P o m p id o u , o p u ś c i ł  w  n ie ­
d z ie lę  w ie c z o re m  T o k io ,  u d a ją c  s łę  
w  d ro g ę  p o w ro tn ą  d o  P a ry ż a .

W  cza s ie  p ro w a d z o n y c h  w  T o k i®  
ro z m ó w  p r e m ie rz y  o b u  k r a jó w  d o ­
k o n a l i  w y m ia n y  p o g lą d ó w  na  sze * 
re g  p r o b le m ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h *  
O m a w ia n o  z w ła szcza  s p ra w ę  u z n a ­
n ia  p rz e z  F r a n c ję  C h iń s k ie j  R ep u­
b l i k i  L u d o w e j ,  s y tu a c ję  w  A z j i  I  
E u ro p ie , s to s u n k i g o s p o d a rc z e  ra lę tf 
d z y  J a p o n ią  i  F r a n c ją .

Z d a n ie m  p r a s y  ja p o ń s k ie j ,  rozm a i 
w y  te ,  k tó r y c h  p rz e b ie g u  n ie  u ja W  
n io n o , w y k a z a ły  ro z b ie ż n o ś c i w  
s ta n o w is k a c h  o b u  s t r o n  o d n o ś n i®  
w ie lu  z a g a d n ie ń  m ię d z y n a r o d o ­
w y c h .  U c z e s tn ic y  ro e m ó w  w e  w s p ó ł 
n y m  k o m u n ik a c ie  w y r a z i l i  sw e  z d a  
e y d o w a n ie  u m a c n ia n ia  w ię z i  m ię ­
d z y  o b u  k r a ja m i  w  c e lu  p r z y b lia  
ż e n ią  ro z w ią z a n ia  ty c h  p r o b le m ó w *

21-letnia terrorystka
skazana

na 5 łat więzienia
P A R Y Ż  P A P . P a r y s k i  t r y b u n a ł  

s p e c ja ln y  s k a z a ł na  k a r ę  5 la t  w ię  
z ię n ia  2 1 - le tn ią  a k t y w is tk ę  OAS>, 
B e rn a d e t tę  P r a lo r a n  za u d z ia ł W  
z a m a c h u  n a  p r e z y d e n ta  de  G a u l-  
le ’a  w  d n iu  22 s ie r p n ia  1932 r .  VT. 
c h w i l i  o d c z y ta n ia  w y r o k u  o s k a rż o ­
n a  p o d n io s ła  s ię  i  z a w o ła ła :  „ A  Je4  
n a k  p a n  n a m  n ie  u jd z ie ” .

R ó w n o c z e ś n ie  t r y b u n a ł  s k a z a ł 3 
in n y c h  c z ło n k ó w  g r u p y  O A S -o w -  
s k ie j  na  k a r y  w ię z ie n ia  o d  5 d® 
10 la t .

Zderzenie samolotów
nad Pragą

P R A G A  P A P . J a k  podałai 
A ge n c ja  C T K , nad  s to licą  Cze 
ch o s ło w a c ji, P ragą , podczas noc 
nego lo tu  ćw iczebnego dosz ło  
do zderzen ia  d w ó c h  s a m o lo tó w  
w o js k o w y c h .



K - -----—
Na mapie inwestycyjnej Polski

Czar 2 (milionów) kółek

K r S T R O N A  2

W  O L S Z T Y N IE , w  tz w . d z ie ln ic y  p rz e m y s ło w e j, 2 km  
od  ś ródm ieśc ia , rozpoczęto  ju ż  p race p rzygo tow aw cze  
do  b u d o w y  fa b ry k i opon g u m o w y c h . K a le n d a rz  p ra c  na 
n a jb liższe  m iesiące p rz e w id u je  n iw e la c ję  te ren u , d o p ro ­
w adzen ie  w o dy, ro b o ty  p o rz ą d k o w e  na zap leczu  itd . 
Jeszcze w  b ieżącym  ro k u  p o d ję te  zostaną ró w n ie ż  w s tę p ­
ne p race  p rzy  k o n s tru k c ji g łó w n e j h a li.

F A B R Y K A  m a ru szyć  w  I I I  
k w a rta le  1967 r. Będzie  ona 
p ro d u k o w a ć  opony do t ra k to ­
ró w , sam ochodów  c iężarow ych  
i  osobow ych. K o sz t p ierw szego 
e tapu  in w e s ty c j i sięga b lis k o  
1,5 m ld  z ł. P ro d u k c ja  w y ­
n ies ie  55 tys. ton , c z y li 2 m in  
sz tuk  opon, a w ię c  w ię ce j 
n iż  dos ta rcza ją  obecnie  łączn ie  
fa b ry k i „S to m il ’1 i  „D ę b ic a ” .

D o ku m e n ta c ja  fa b ry k i zosta­
ła  sporządzona w e d łu g  n a jn o ­
w ocześn ie jszych  w z o ró w  za­
g ra n iczn ych . U rząd zen ia  d la  
za k ład u  są ju ż  zam aw iane  w  
k ra ju  i  za g ran icą . O prócz na ­
tu ra ln e g o  ka uczu ku , ja k o  s u ro ­
w ie c  będzie u ż yw a n y  w  O l­
sz tyn ie  ka uczu k  syn te tyczny , 
p ro d u k o w a n y  p rzez za k ład y  
w  O św ięc im iu .

Z  g ó r y  m y ś l i  s ię  te ż  o k a d ra c h . 
In ż y n ie r o w ie  n o w e j f a b r y k i  p r z e j ­
d ą  o d p o w ie d n ie  p r a k ty k a  w  p o ­
k r e w n y c h  z a k ła d a c h , zaś ś re d n i 
p e rs o n e l j u ż  je s t  p r z y g o to w y w a n y

n a  m ie js c u ;  w  O l.sa tyn ie  p o w s ta ła  
za sa d n icza  s z k o ła  c h e m ic z n a  i  b u ­
d u je  s ię  l ic e u m  te g o  s a m e g o  ty p u .

N o w a  fa b r y k a  z a t r u d n i  3,5 ty s .  
osó b  i  p r a y c z y n i s ię  w  z n a c z n y m  
s to p n iu  d o  a k t y w iz a c j i  r e jo n u  O l­
s z ty n a .

N a s u w a  s ię  ja d n a k  p y ta n ie ,  esty 
fa b r y k a  n ie  z a k łó c i  p ię k n a  k r a i ­
n y  je z io r ,  c z y  m e  z a t r u je  w o d y ?  
F a c h o w c y  z a p e w n ia ją ,  że n ie  m a  
ta k ie j  g r o ź b y .  P r z y  te g o  r o d z a ju  
p r o d u k c j i  m o ż n a  b o w ie m  ła tw o  
u n ik n ą ć  w y z ie w ó w  i  s k u t k ó w  z a ­
n ie c z y s z c z a n ia  w o d y .  ( f)

Nowe
władze ZNP

W C Z O R A J w  o s ta tn im  
d n iu  o b rad  Z ja zd  Z w ią z k u  
N a uczyc ie ls tw a  P o lsk iego  
u c h w a lił p o p ra w k i do sta 
lu tu  Z N P  i  w y b ra ł now e  
w ładze  naczelne o rg an iza ­
c ji.

P rezesem  ZN P  zosta ł M a  
r ia n  W’a lczak. N ow o  w y ­
b ra n y  prezes Z a rzą du  
G łów nego  je s t d łu g o le t­
n im  p ra c o w n ik ie m  s z k o l­
n ic tw a , dośw iadczonym  
dz ia łaczem  zw ią zko w ym . 
O s ta tn io  p e łn ił fu n k c je  
prezesa Za rządu  O krę gu  
Z N P  w  P oznaniu .

N a  zakończenie  Z ja z d u  
delegaci u c h w a lil i te k s t l i ­
s tu  do I  Sekreta rza  K C  
P Z P R  W ła d ys ła w a  G o m u ł­
k i.

D n , 12. IV .  1964 r.
z m a rł nag le , 
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''tfB c F y to w a n y  g łó w n y  k s ię ­
g ow y, d łu g o le tn i p ra c o w ­
n ik  S zczecińskiego W y d a w  
n łe tw a  Prasowego.

W y ra z y  g łębokiego  w sp ó ł 
czuc ia  R o d z in ie  Zm a rłeg o

s k ła d a ją

R e da kc ja
„K u r ie ra  S zczecińskiego”  
D y re k c ja  Szczecińskiego 

W y d a w n ic tw a  P rasowego

„HAMLETA“
zamierza

T e a tr

z Łomnickim
wystawić

Ugrów“n
W A R S Z A W A . T e a tr  T V  je s t je d n ą  z n a jp o p u la rn ie js z y c h  

a u d y c ji naszego p ro g ra m u . O g ląd a  je  se tk i tys ię cy  osób w  ca 
ły m  k ra ju .  l> la  m ieszkańców  m a ły c h  m iasteczek, osad i  w s i 
je s t to  często je d y n y  te a tr ,  k tó r y  ta m  docie ra .

r y  p o ls k ic h  i  o b c y c h  p is a rz y  i  d r a ­
m a tu rg ó w , z a ró w n o  k la s y k ó w , ja k  
i  w s p ó łc z e s n y c h .

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  k ilk a  
p o z y c ji, k tó re  te le w id zo w ie  
o be jrzą  w  n a jb liższych  ty g o d ­
n iach : „C e la  267”  — s p e k ta k l 
o p a rty  na „R ep o rta żu  spod szu 
b ie n ic y ”  Fucz ika , opera  kom icz  
na G lu c k a  „K a t  i  o szuka ny ” , 
„K a p ry s y  M a r ia n n y ”  M usseta ; 
ponadto  „W ie le  ha łasu  o n ic ”  
S zeksp ira , „D o n  J u a n ”  M o lie ra , 
„D u c h  za m ku  C a n te rv il le ”  we 
d łu g  O. W ild e ’a, „K o n d u k t ”  
D rozdow sk iego , „Z a b a w a  ja k  
n ig d y ”  Saroyana , „ I rk u c k a  h i­
s to r ia ”  A rb uzo w a , „K a u k a s k ie  
k re d ow e  k o ło ”  B re ch ta  i in . 
C ie k a w ie  też  zapow iada się je ­
s ie nn y  re p e rtu a r te a tru  T V . 
P la n u je m y  m .in . w ys ta w ie n ie . 
„H a m le ta ”  z Tadeuszem Ł o m ­
n ic k im  w  ro l i  g łów ne j, „F a u ­
s ta ”  G oethego, „N ocy  lis to p a ­
d o w e j”  W ysp iańsk iego  i  in .

O  Ź R Ó D Ł A C H  P O P U L A R ­
N O Ś C I te a tru  T V  i jego  n a j­
b liższych  p lan a ch  m ó w i nacze l­
n y  reżyse r —  J e rzy  A N T C Z A K .

— N ie w ą t p l iw y m  a tu te m  naszego 
e a t r u  je s .  z w ią z a n ie  s ię  z c z o łó w ­

ką  p o ls k ie g o  te a t r u  d ra m a ty c z n e g o , 
re ż y s e ra m i,  a k t o r a m i i  s c e n o g ra fa -  
■ U 3 Ś -S fe ff if  "  ta k ż e - -  s ta łe n ie  w  a n y c h  
o r g a n iz a to ró w  i r e a liz a to r ó w  p r o ­
g r a m ó w  T V .  M il io n o w a  w id o w n ia  
s tw a rz a  k o n ie c z n o ś ć  z ró ż n ic o w a n e ­
g o  r e p e r tu a r u  ( d a je m y  r o c z n ie  p o ­
n a d  109 p r e m ie r ) .  S ię g a m y  p o  u tw o

POGODA na dziś
Z A C H M U R Z E N IE  

j  W  duże  i  zan ika jące  
opady deszczu. 

Tem p. od 8 do  12 

st. W ia try  zachód  

nie, u m ia rko w an e .

N o c n e  r y b a k ó w  
g ry fo w sk ich  połow y

R Y B A C Y  szczecińskiego 
..G R Y F A ”  o d ło w il i w  I  k w a r ­
ta le  b r. 1 866 ton  na  p lanow ane  
1 430 ton . P lan  k w ie tn io w y  do 
10 Lm . w yk o n a n o  .w  p ra w ic  
60 proc., o d ła w ia ją c  638 ton  
ryb .

S łyszy się g łosy, że ta k  w y ­
sokie  p rzekroczen ie  p lan u  
k w a rta ln e g o  b y ło  m o ż liw e  
d z ię k i n is k im  zadaniom , us ta ­
lo n y m  przez Z jednoczen ie . 
P ie rw sze  m ies iące  ro k u  n ie  
należą b ow iem  do okre su  n a j­
p om yśln ie jszego  d la  ry b o łó w ­
stw a, zw łaszcza na M o rz u  Y ó ł-  
nocnym .

Sukces ten  ry b a c y  „ G r y fa ” 
o s iągnę li je d n a k  n ie  ty lk o  
d z ię k i s tosunkow o  n is k im  p la ­
nom , a le  przede  w sz y s tk im  
d z ię k i in w e n c ji I p om ys łow oś­
ci za łóg je dn o s te k  łow czych . 
O tóż za ró w no  za łog i tra w le ró w  
ja k  i  lu g ro tra w le ró w  s tw ie r ­
d z iły  na pod s taw ie  a n a liz  w y ­
k re s ó w  echosond, że na ło w i­
skach R y n n y  N o rw e s k ie j, na 
k tó re j s ta tk i te ło w iły ,  ry b a  
u trz y m u je  się w  nocy na p ew ­
n y  c li g łębokośc iach , dogodnych  
d la  p o ło w ó w  za ró w no  w ło k a ­
m i przez t ra w le ry  ja k  i tu k ą  
pelag iczną  przez lu g ro tra w le -  
ry .

I  choć p o ło w y  nocne n ie  b y ­
ły  dotąd p ra k ty k o w a n e , za łog i 
„G ry fa ”  zaczęły ło w ić  n ie  t y l ­
k o  w  dzień a le  i w  nocy. W y ­
n ik i p rze sz ły  n a jśm ie lsze  ocze­
k iw a n ia . P ara  lu g ro tra w le ró w , 
p o ła w ia ją c y c h  tu k ą  p e la g icz ­
ną u z y s k iw a ła  w  c ią gu  d oby  
p o ło w y  rzę d u  35 ton , a t r a w ­
le ry  le g ity m o w a ły  się w y n i­
k a m i d z ie n n y m i do 18 ton.

O czyw iśc ie  nocne p o ło w y  
b y ły  m o ż liw e  w  o k re ś lon ych  
w a ru n k a c h , k tó re  o s ta tn io  u - 
le g ly  zm ian ie . Np. zm iana 
te m p e ra tu ry  w o d y  w p ły w a  na 
zm ianę  z g ru po w a ń  r y b  i  obec-

Wiosenna kosmetyka
sopockiego mota

S O P O T  P A P . 1 m a ja  s o p o c k ie  ra o  
lo  © tw o rz y  sw e  p o d w o je . T y m c z a ­
sem  t r w a  w io s e n n a  k o s m e ty k a  550 
m e tro w e g o  — n a jd łu ż s z e g o  d r e w n ia  
n e g o  p o m o s tu  w  E u ro p ie . W y m ie ­
n ia  s ę o k .  50 p a t i ,  r e m o n tu je  
po rnos y  z n iszczo n e  z im o w y m i s z to r  
m a m i o ra z  k r ą .

K u lis y  o p e r a c ji „ X “
P O C Z Ą T E K  te j h is to r i i  p rz y p o m in a  n ieco  w y ś w ie c h ta n y  

m e lo d ra m a t: ona, on i  ta  trzec ia . T a k  p rz y n a jm n ie j p rze d ­
s ta w iła  sp raw ę  za g in ię c ia  w łasnego męża E ugen ia  P odgór­
ska. W  m a ły m  p o d m ie js k im  z a u łk u  w szyscy w ie d zą  w szys t 
k o  o sąsiadach. To też  w ie ś ć , żę P odgórsk i o p u śc ił żonę, ro ­
zeszła się bardzo  szybko  po k a m ie n icy . W yd a ło  
s ię  n iep ra w d op o do b ne , żeby te n  s p o ko jn y , u czc iw y , 
p ra c o w ity  c z ło w ie k  n i  s tąd  n i z ow ąd  z o s ta iw ł żonę i  m a łe  
dziec i na p astw ę  losu. S ąsiedzi p rz y p o m in a li sobie, że P od ­
g ó rs k i n ig d y  n ie  p o z w a la ł sobie na f l i r t y ,  n ie  in te re s o w a ły  
go in n e  k o b ie ty , o m ija ł ła tw e  p rzyg od y. S ąsiedzi p rz y p o m i­
n a li  sobie i  k o m e n to w a li fa k ty  św iadczące  o ty m , że to  ra ­
cze j P odgórska  je s t n ie z b y t w ie rn ą  żoną. Że ona, n ie  zaś 
je j  z a gu b ion y  m a łżo ne k , lu b i zaglądać do k ie liszka , lu b i się 
b aw ić  i  często  —  na co P od g ó rsk i s k a rż y ł się w  z a u fa n iu  
ko leg o m  —  n ie  w raca  n a  noc do dom u

N a jd z iw n ie js z e  b y ło  je d n a k  w  ty m  w s z y s tk im  to, że P od ­
górska  o z a g in ię c iu  męża n ie  d a la  znać m i l ic j i .  M e ld u n e k  
do M O  w p ły n ą ł od sąsiadów  P odgórsk ich  i  ko leg ó w  P od ­
górsk iego  z m ie jsca  p ra c y , gdzie  n ie  p oka za ł się od w ie lu  
dni.

P ie rw sza  w iz y ta  dz ie ln ico w e g o  w  m ie s z k a n iu  p rz y  u l. 
M o n o p o lo w e j 2 n ie  p rz y c z y n iła  się do  ro z w ią z a n ia  za ga dk i 
—  w e rs ja  „ opuszczone j”  żony  by ła  c a łk o w ic ie  p ra w do p od ob  
na. N ie  m ia n o  d osta tecznych  pods taw , żeby przypuszczać  
inacze j. Tym czasem  lu dz ie , o w i w s zys tko  w id zą cy  sąsiedzi 
coraz b a rd z ie j z a n ie p o k o je n i p rze d łu ża jącą  się n ieobecnoś­
c ią  P odgórsk iego  zaczyna ją  n a jp ie rw  a n o n im o w o , p ó ź n ie j 
ja w n ie  in fo rm o w a ć  p ro k u ra tu rę  i m i lic ję  o n ie z b y t b u d u ją ­
cych  szczegółach pożyc ia  m a łżo nkó w . K to ś  pod  p rzys ięgą  
z ło ż y ł zeznania , że w  noc, poprzedza jącą  z n ik n ię c ie  P od­
górsk iego , w  ic h  m ie szka n iu  s łysza ł p o tw o rn y  k rz y k , za g łu ­
szony następn ie  ra d ie m  puszczonym  na c a ły  re g u la to r . 
K to ś  in n y  zezna ł, że w  k i lk a  d n i po  z a g in ię c iu  męża P od ­
g órska  n an ios ła  do  p iw n ic y  k i lk a  k u b łó w  ż w iru .

Z E Z N A Ń  ty c h  p o c z ą tk o w o  n ie  b rano  p ow ażn ie  —  m iesz­
k a ń c y  p rzedm ieść  m a ją  na  ogó l b u jn ą  w yo braźn ię , to te ż  
sk łonnośc ią  do fa n ta z jo w a n ia  tłu m a czo n o  za n ie p oko je n ie  
sąsiadów  P od g ó rsk ich . K ie d y  je d n a k  o kaza ło  s ię  p ra w d ą

to , że Podgórska  p rze d  z n ik n ię c ie m  męża n ie m a l ja w n ie  
go zd ra dza ła , że nos iła  s ię  z z a m ia re m  p rze p ro w a d zen ia  ro z -  
ico du , na co on n ie  uzyrażal zgody  —  p od e jrze n ia  zaczę ły  
n a b ie ra ć  cech p raw dopodob ie ris tw a .

A b y  sp ra w ę  osta teczn ie  w y ja ś n ić , p os tanow iono  p rz e p ro ­
w a dz ić  d ok ła d ną  re w iz ję  w  m ieszka n iu  P odgórsk ich , 
a także  w  ich  p iw n icy . K ie d y  n ad  ko ze tką  w  k u c h n i zna­
le z iono  ś la d y  n ied o k ła dn ie  zm azanych  p la m  k rw i,  k ie d y  
podobne ś la d y  u ja w n io n o  w  szparach  pod ło g i —  n ie  u lega­
ło  w ą tp liw o ś c i, że w  m ieszka n iu  P od g ó rsk ich  ic y d a rz y ła  się 
ja k a ś  p on u ra  h is to ria . D o k ła dn e  o g lę d z in y  p iw n ic y  u ja w n i­
ły ,  że je j  św ieżo zabe tonow ana pod łoga  je s t po łożona o k i l ­
kanaśc ie  cm  n iże j, od p o d ło g i b liź n ia c z e j p iw n ic y . Z e rw a n o  
beton i  zaczęto kopać. Ju ż  w k ró tc e  n a tra f io n o  na o w in ię te  
w  n a s ią k n ię ty  k rw ią  koc  z w ło k i P odgórskiego .

J e s i i

S ekc ja  z io łok , z n a jd u ją c y c h  się ju ż  w  d a le ko  p o s u n ię ty m  
ro z k ła d z ie  u ja w n iła , że den a t z m a rł na s k u te k  z ła m a n ia  
p o d s ta w y  czaszki, u d e rzo ne j k ilk a k ro tn ie  tę p y m i, tw a rd y m i 
p rz e d m io ta m i. P rz e d m io ty  te  odna lez iono  —  Podgórska , 
w ra z  ze w s p ó ln ik a m i zb ro d n i, k tó rz y  je j  p om aga li, p os łu ­
ż y ła  się s ie k ie rą , in a g lo w n ic ą  i  w a łk ie m  od ciasta.

T R U D N O  w  to u w ie rz y ć , a le  je d n a k  możno, znaleźć lu ­
dz i, k tó rz y  za dobrą k o la c ję , za k ilk a  ty s ię c y  z l g o to w i są 
zabić , czy też pomóc w  z a b ó js tw ie  i  z a ta rc iu  je go  ś ladów . 
J a k  iv y k a z a lo  ś ledztwo, za n ie w ie lk ą  o p ła tą  p om og li w  za­
m o rd o w a n iu  męża P o d g ó rs k ie j je j  p rz y ja c ió łk a  —  I re n a  
S obo lew ska  z mężem E dw ard e m . Sąsiadka  —  G e rtru d a  Ch. 
za k ilk a s e t z l po radz iła  zakopać z w ło k i w  p iw n ic y  i  za be­
ton o w ać  podłogę.

O ko liczno śc i zabó js iioa  z p re m e d y ta c ją  dokonanego w  
B ia ły m s to k u  przez z w y ro d n ia łą  kob ie tę , je j  p rz y ja c ió łk ę  
i  męża te j o s ta tn ie j, p rz e ra ż a ją  i  z a s ta n a w ia ją . (K . P o l)

n ie  ju ż  p o ło w y  nocne są m n ie j 
w y d a jn e . M im o  to  e k s p e ry ­
m e n t z n o c n y m i p o ło w a m i 
św ia d czy  o ty m , że nasi r y ­
bacy  coraz le p ie j o p a n o w u ją  
tru d n ą  sztukę  ło w ie n ia .

O becnie  na ło w is k a c h  R y n n y  
N o rw e s k ie j o pe ru je  k ilk a n a ś ­
cie je dn o s te k  „G ry fa ” , w  ty m  
ró w n ie ż  tra w le r-z a m ra ż a ln ia  
„B a rw e n a ” . Dalsze je d n o s tk i 
sukcesyw n ie  w ychodzą  na ło ­
w is k a . (k)

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ S Ł A W N O ”  —  z  A n tw e r ­
p i i  ze zbo żem .

S /S „ H U T A  F L O R IA N ”  — z 
K u b y  z r u d ą .

M /S  „ K A P I T A N  S T A N K IE ­
W IC Z ”  — z F in la n d i i  z  d r o b iu  
cą .

M /S  „ E L B L Ą G ”  — z A n tw e r ­
p i i  z d r o b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S/S „ K A L I S Z ”  —  d o  S z w e c ji  
p o  ru d ę .

S /S  „ G N IE Z N O ”  —  d o  D a n ii  
z  w e g le m .

S/Ś „T C Z E W ”  —  d o  D a n ii  
z  w ę g le m .

S /S  „ K A T O W IC E ”  —  d o  D a ­
n i i  z w e g le m .

M /S  „ C H O C H L I K ”  —  d o  H a m  
b u r g a  v ia  G d a ń s k  z d ro b n ic ą .

M /S  „ P I L I C A ”  —  d o  A n g l i i  
v ia  G d a ń s k  z ta rc ic ą .

P R Z E D S T A W IC IE L E  
L Y K E S  L IN E S  W' P O L S C E

O S T A T N IO  w  G d y n i  i G d a ń ­
s k u  b a w i l i  p r z e d s ta w ic ie le  je d ­
n e j z n a jw ię k s z y c h  a m e ry k a ń ­
s k ic h  1 i nu i ż e g lu g o w y c h  — L y -  
k e s  L in e s , k t ó r z y  z a p o z n a li  s ię  
z p ra c ą  n a s z y e h  p o r tó w .

W  P O R C IE :

W  U B . T Y G O D N IU  p o r t  o s ią g  
n ą ł  n a jw y ż s z y  w  b r .  p r z e ła d u ­
n e k  ty g o d n io w y  — 225,3 ty s .  to n . 
P rz e ła d o w a n o : w ę g la  78,1 ty s . 
to n ,  43,9 — r u d y  i 35 — in n y c h  
to w a r ó w  m a s o w y c h , 18 — zbo ża , 
6,9 —  d r e w n a  i  43,4 — d r o b n ic y .

S T A T K I  R Y B A C K IE  
N A  W Y J Ś C IU :

M / t  „ J a r z ą b e k ” , m / t  „ M e w a ” , 
m / t  „ R o k ie tn ic z k a ” , m / t  „ S ó j ­
k a ” , m / t  „ Z im o r o d e k ”  i * / t  
„O s a ”  — ze S z c z e c in a  n a  M óo ze  
P ó łn o c n e .

N A  Ł O W IS K A C H :

W  R E J O N IE  w ó d  L a b r a d o ru  
o p e r u ją  o b e c n ie  3 t r a w łe r y -  
p r z e tw ó r n ie  —  „ D a im o r ” . „ K a -  
s to r ”  i  „ U r a n ” . U z y s k u ją  on e  
ś r e d n io  50 t  r y b  z d n ia  n s  s ta ­
te k . O d ła w ia n a  r y b a  — to  w  90 
p ro c . k a rm a  z y n , k t ó r y  n a le ż y  
d o  g a tu n k u  r y b  ż y w o r o d n y c h  
( t j .  r o d z i m ło d e , ju ż  u fo r m o w a ­
ne  p o to m s tw o ) .  K a rm a z y n ,  zw a  
n y  „ d e lik a te s e m  o c e a n u ”  p r z e ­
r a b ia n y  je s t  p rz e z  z a ło g i n a ­
sz y e h  s ta tk ó w  n a  f i le 4 v .

N A  Ł O W IS K A C H  a f r y k a ń ­
s k ic h  na  za c h ó d  od  S e n e g a lu  
p o z o s ta je  s a m o tn ie  t r a w le r  
„ O d r y ”  — m / t  „ W ic k o ” . Z a ło g a  
t e j  je d n o s tk i  p r o w a d z i  p o ło w y  
o g ra n ic z o n e  tz n . s ta te k  o d ła w ia  
t y l k o  ta k ą  ilo ś ć  r y b ,  i l e  m oże  
w  c ią g u  d n ia  z a m ro z ić  <ok. 7 
to n ) .

X I I  K S R
w Zarządzie Portu

DiZIŚ  o gad z. 10.00 rozpoczę­
ła  się w  Z a rzą dz ie  P o r tu  Szcze 
c in  X I I  K o n fe re n c ja  S am orzą­
d u  Robotniczego. T em atem  
obrad  je s t o m ó w ie n ie  tez  na 
IV  Z ja z d  P a r t i i  i k ie ru n k ó w  
d y s k u s ji na te m a t ro z w o ju  p o r 
tu . D ru g im  p u n k te m  k o n fe re n ­
c j i  je s t in fo rm a c ja  o p rzeb iegu  
re a liz a c ji u c h w a ł K o n fe re n c ji 
S praw o zd aw czo -W ybo rcze j R a ­
d y  R obo tn icze j o raz  X  i  X I  
KSR .

K o n fe re n c ja  z a tw ie rd z i ró w ­
n ież re g u la m in  p od z ia łu  fu n d u  
szu nag ród  za os iągn ięc ia  eko­
nom iczne  za łog i w  r. 1963.

W  k o n fe re n c ji b ie rze  m .in . 
u d z ia ł d y re k to r  Dep. F o r tó w  —  
in ż . S te fan  G R t)M . (k l)
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A fry k a  o d  z e w n ą tr z

Z IK L ifE  KOŁO
IIŁ W flllŁ IZ lC n

P IE R W S Z Y M  A F R Y K A N IN E M  z ja k im  ro zm a w ia łe m  na 
C z a rn y m  L ąd z ie , b y ! p rz e d s ta w ic ie l S O C O PAO , genera lnego  
a gen ta  P Ż M  w  szeregu k ra ja c h  A f r y k i .  P ie rw s z y m  co od  nie 
go u s łysza łem  b y ło  p y ta n ie , c z y  w ie m , że w  Senegalu  p ro d u ­
k u ją  ju ż  sa m i i  o liw ę , i  m ą kę  I cem ent, i  p iw o , i  p a p ie ro sy ; 1 
k o n fe k c ję , i  n a w e t pew ne n a rzęd z ia . Id e n ty c z n y  m o ty w  p rz e ­
w i ja !  się przez w ie le  ^ p ó ź n ie js z y c h  ro zm ó w .

S Y T U A C J A  E K O N O M IC Z ­
N A  k ra jó w  Z a ch o d n ie j A f r y k i  
w  m om enc ie  u z y s k iw a n ia  przez 
rue n iep o d leg ło śc i, by ła  fa ta ln a . 
V / w y n ik u  św ia d o m e j d z ia ła l­
nośc i k o lo n iz a to ró w  w  r o ln ic ­
tw ie  w d ro ż o n o  m o n o k u ltu rę . 
Pod s ło w e m  u p rz e m y s ło w ie n ie  
b ia l i  p a n o w ie  ro z u m ie li w y łą cz

B iu ro w ie c  E l s te r I ła m p -  

s te r  w  Lagosie.

F o fo : J. B a b iń s k i

X X -L E C IE . . .

...oczami rodaka zza oceanu
Choć w  w ie lu  ośrodkach  po ­

lo n i jn y c h ,  szczególn ie  ty c h  po­
łożon ych  z d a la  od je j  n a j­
w ię k s z y c h  sk u p is k , m ożna je ­
szcze czasem usłyszeć o p in ie  
o dz is ie jsze j Polsce p o b u d za ją ­
ce co n a jm n ie j do u śm ie chu  —  
co zresztą  w  os ta tecznym  e fek 
c ie  n ie  św ia d czy  n a jle p ie j o 
naszych u m ie ję tn o ś c ia c h  p op u ­
la ry z a c ji w ła s n y c h  sukcesów

H U M B E R T O
G A S T E L L O

B R A N C O
N O W Y  P R E Z Y D E N T  B R A Z Y L I I ,  

H u m b e r to  C a s te llo  I t r a n c o ,  (¡3-1 e t 
n i  g e n e ra ł b r a z y l i j s k i ,  t w ie r d z i ł  do  
n ie d a w n a ,  że s i ły  z b r o jn e  n ic  p o ­
w in n y  in g e ro w a ć  w  s p o r y  p o l i ­
ty c z n e .  T y m  ra z e m  je d n a k  g e n e ra ł 
IS ra n c o  o d s tą p i!  o d  s w e j z a s a d y  i  
n a d e r  a k t y w n ie  w m ie s z a ł s ię  w  
k o n f l i k t  p o l i t y c z n y ,  k tó re g o  w id ó w  
n ią  s ta ła - s ię  o s ta tn io  B r a z y l ia .

G e n e ra ł H u m b e r to  C a s te llo  B ra n  
'c o  u c h o d z i za rz e c z y w is te g o  a u to ra  
a n ty g o u la r to w s k ie g o  p r z e w r o tu .  
M ia ł  u ła tw io n e  z a d a n ie . P rz e z  d łu ­
g i  czas G o u ła r t  d a r z y ł  g o  z a u fa ­
n ie m , c e n ią c  w y s o k o  je g o  z d o ln o ś ­
c i  w o js k o w e  (B r a n c o  b y ł  w  czas ie  
w o jn y  s z e fe m  s z ta b u  b r a z y l i js k ie g o  
k o r p u s u  e k s p e d y c y jn e g o , u c z e s tn i­
c z ą c e g o  w  k a m p a n ii  w ło s k ie j )  i 
p o p u la r n o ś ć  w  s z e re g a c h  a r m i i .  
G o u ta r t  c z ę s to  k o n s u l to w a ł  s ię  z 
B r a n c o  i  z a p e w n e  in fo r m o w a ł  go  
o  p la n a c h  r e fo r m y  a rc h a ic z n e j 
s t r u k t u r y  b r a z y l i j s k ie j  m a r y n a r k i  
w o je n n e j ,  g d z ie  m a r y n a rz e  t r a k t o ­
w a n i  są ja k  is to t y  n iż s z e g o  rz ę -  
t l u ,  p o z b a w io n e  w s z e lk ic h  p r a w  o b y  
w a te ls k ic h  i  lu d z k ic h ,  n a w e t  p r a ­
w a  z a w ie ra n ia  z w ią z k u  m a łż e ń s k ie  
g o . T y m c z a s e m  ta  w ła ś n ie  X I X -  
w ie c z n a  m a r y n a r k a  s ta n o w iła  o s ta t 
n ią  n a d z ie ję  s i ł  a n t y  r e f  o r m is ty  o r ­
n y c h  w  B r a z y l i i .  Z a n im  w ię c  b a r ­
d z ie j  ś w ia t l i  a d m ir a ło w ie  z d ą ż y l i  
p r z e p r o w a d z ić  ja k ie k o lw ie k  z m ia ­
n y ,  p r a w ic a  d o k o n a ła  z a m a c h u  s ta  
n u  i  g e n e ra ł B ra n c o  p o p a r t  go . 
B b y , j a k  tw ie r d z i ,  o c a l ić  k o n ­
s ty tu c ję .

O b e jm u ją c  u r z ą d  p re z y d e n ta , 
B r a n c o  b ie rz e  n a  s ie b ie  o g ro m n ą  
o d p o w ie d z ia ln o ś ć . O  B r a n c o  m ó ­
w ią ,  że p o s ia d a  d o ść  e n e r g ii  i  
a u to r y t e tu ,  a b y  u k r ó c ić  t e r r o r  p r a ­
w ic y .  A le  c z y  m o ż n a  te g o  o c z e k i­
w a ć  o d  c z ło w ie k a ,  k t ó r y  je s t  ta k  
Ś c iś le  z w ią z a n y  z  n a jz a g o rz a ls z y m  
o p o n e n te m  G o u la r ta  —  g u b e r n a to ­
r e m  L a c e rd ą  —  i  n a jb a r d z ie j  za ­
c h o w a w c z y m i e le m e n ta m i w  a r -  
«ŁUłf (M

—  fo  je d n a k  coraz częstsze w i­
z y ty  ro d a k ó w  z ro z m a ity c h  
s tro n  ś w ia ta , p rz y c z y n ia ją  się 
do .p rz e k a z y w a n ia  za m orza  
s tosu n kow o  o b ie k ty w n y c h  i 
rze czo w ych  in fo rm a c j i o k ra ­
ju .  P o s łu c h a jm y  co pisze o 
P R L , po 20 la ta c h  je j  is tn ie n ia  
nasz ro d a k  z U S A  p. Z Y G ­
M U N T  S T E F A N O W IC Z  w  pe­
r io d y k u  p o lo n ii k a l i fo r n i js k ie j  
—  „C A L IF O R N IA  N E W S ” .

„ J E Ś L I  m a m  z r o b ić  p o r ó w n a ­
n ie  P o ls k i dzLsie js ize j z P o ls k ą  
p r z e d  c z te re m a  la t y ,  to  s tw ie r ­
d z ić  m u s z ę , że z r o b i ła  o n a  w  
t y m  o k re s ie  czasu  d u ż y  p o s tę p . 
W  s k le p a c h  d z iś  w id z i  s ię  w ię ­
c e j a r t y k u łó w  o s o b is te j ¡ d o m o ­
w e j  p o t r z e b y .  A  w ię c  w ię c e j 
u b r a ń  i  m a te r ia łu  na  u b r a n ia ,  
w ię c e j  o b u w ia ,  w ię c e j a p a r a ­
tó w  r a d io w y c h  i  te le w il.z y jsn ych , 
w ię c e j  lo d ó w e k ,  w ię c e j  w s z y s t­
k ie g o .  N a  u l ic a c h  w ię c e j  sa ­
m o c h o d ó w  i  a u to b u s ó w , w ię c e j 
ta k s ó w e k . . .

L U D Z IE  m a ją  d z iś  w ię c e j  p ie  
n ię d z y  i  w ię c e j  i c h  W y d a ją . 
W y d a ją  n a jw ię c e j  p o  p ie r w ­
s z y m  i  p ię tn a s ty m  k a ż d e g o  m ie  
s ią ca . P rz e z  k i l k a  d n i  p a n u je  
w s z ę d z ie  w ie lk ie  o ż y w ie n ie ,  n a ­

s tę p n ie  p rz e c h o d z ą  ‘ d o  n o r m a l­
n e g o  ż y c ia ” .

W a rta  z w ró c ić  u w agę  na  to  
o s ta tn ie  s fo rm u ło w a n ie . W y d a ­
je  się', iż  nasz ro d a k  za N O R ­
M A L N E  życ ie , uw aża  ta k  ja k  
i  w iększość  n a ro d ó w  na  ś w ię ­
cie  —  życ ie  z o łó w k ie m  w  rę ­
ku . P lanow ane- rzeczow o, zgod 
n ie  z m o ż liw o ś c ia m i, d łu g o te r­
m in o w o . N IE N O R M A L N E  n a ­
to m ia s t. je s t d la  p rzyb yszy , n a ­
sza b ez tro ska  w  okresach  ,,po- 
w y p ła to w y c h ” . Cóż, p ia s tu je m y  
jeszcze s ta ro ś w ie c k ie  sa rm a­
ck ie  tradycje*...

Z . S te fa n o w ic z  p isze d a le j:

„ K O B IE T Y  n ie  m a ją  na  so b ie  
s u k ie n  b o g a ty c h ,  a n i fu te r ,  ja k  
w  A m e ry c e . Z a  to  u b r a n ia  ic h  
są g u s to w n e , s k r o m n e  i c z y s te . 
F r y z u r a  k o b ie t  p o ls k ic h  n ie  od 
b ie g a  o d  f r y z u r y  k » b ie t  a m e ry ­
k a ń s k ic h .  U b r a n ia  m ę s k ie  u p o ­
d o b n ia ją  s ię  d o  u b ra ń  a m e ry ­
k a ń s k ic h .

W  D O M A C H  r o d z in n y c h  w ię ­
c e j  te le fo n ó w ,  w ię c e j  Jo d ó w e k , 
w ię c e j  a p a r a tó w  r a d io w y c h  i  
te le w iz y jn y c h ,  w ię c e j  m e b li . . .

M IA S T A  w  c a łe j P o ls c e  są 
j u ż  n ie m a l w  c a ło ś c i o d b u d o ­
w a n e . P rz e d  c z te re m a  la t y  je s z  
cze  c a le  d z ie ln i  ee le ż a ły  w  g ir u 
z a c h , ja ik  w e  W ro c ła w iu ,  W a r ­

s z a w ie , S z c z e c in ie  i  in n y c h  m ia ­
s ta c h .. . W a rs z a w a  p rz e d s ta w ia  
Się d z iś  p ię k n ie j  n iż  P a ry ż  lu b  
L o n d y n ,  s z c z e g ó ln ie  w  n o w o  
z b u d o w a n y c h  d z ie ln ic a c h .

N IE  Z A U W A Ż Y Ł E M  P O S T Ę ­
P U  w  ób s lu d ize  p u b l ic z n e j .  P o ­
łą c z e n ia  to le fo m c z n e  w c ią ż  je sz  
c z ą  p o z o s ta w ia ją  w ie le  d o  ż y ­

c z e n ia . S p ra w n o ś ć  te le g ra f ic z n a  
s ła b a .. . W  h o te la c h  o b s łu g a  c ię ż  

k a , z m ę c z o n a , n ie z a d o w o lo n a . 
Z a  to  w  s k le p a c h  le p s z a  d z iś , 
n iż  c z te ry  la ta  te m u ...

L U D N O Ś Ć  n a rz e k a  n a  w ie lu  
i  n a  w ie le ,  a le  w ię c e j  z p r z y ­
z w y c z a je n ia  n iż  z r a c j i .  B r a k  
je szcze  p r z e k o n a n ia , że  p r a c u ­
ją c  d la  p a ń s tw a , p r a c u je  s ię  
je d n o c z e ś n ie  d la  s ie b ie . N ie  
w s z y s c y  je szcze  z d a ją  so b ie  
s p r a w ę  z te g o , że o  i l e  p a ń ­
s tw o  n a sze  je s t  s i ln ie js z e  o  ty le  
w s z y s tk im  w  ty m  p a ń s tw ie  m u ­
s i b y ć  le p ie j .

K O M U  W  P O L S C E  je s t  le p ie j  
d z iś  n iż  p rz e d  c z te re m a  la ty ?  
L e p ie j  je s t  r o ln ik o w i .  L e p ie j 
fa c h o w e m u  r o b o tn ik o w i.  L e p ie j 
r y b a k o m .  T a k i  P u c k ,  d o  n ie ­
d a w n a  w ie ś  r y b a c k a  n a d  B a ł t y ­
k ie m , d z iś  w y g lą d a  ja k  n a jp ię k  
n ie js z e , n a jn o w o c z e ś n ie js z e  m ia ­
s to . D o m k i  c e g la n e  ja k  c a c k a . 
Z  d a le k a  r y s u je  s ię ... P u c k ,  j a k  
g r ó d  w ie lo b a r w n y . . . ”

O B S E R W A C JE  Z. S te fan o ­
w icza  o b e jm u ją  szereg d z ied z in  
naszego życ ia . Z  je d n y m i s fo r ­
m u ło w a n ia m i m ożem y s ię  zgo­
dz ić , z in n y m i n ie , A le  n ie  to  
je s t n a jis to tn ie js z e . N a jis to t ­
n ie js z y  b o w ie m  je s t fa k t ,  że 
ta k  ja k  zdecydow ana w ię k ­
szość ro z s ia n y c h  po w sz y s tk ic h  
za k ą tk a c h  ś w ia ta  ro d akó w , zro 
z u m ia ł dz is ie jszą  po lską  ra ­
c ję  s tan u , s ta ra  się o b ie k ty w ­
n ie  ocen ić  w y s iłe k  na rod u , czu 
je  s ię  z n im  zw ią za ny , (w a)

Pływające
trumny

atomowe
P O  Z A T O N IĘ C IU  w  k w ie t ­

n iu  ab. r .  am e rykań sk ie g o  o - 
k rę tu  podw odnego o napędzie  
a to m o w y m  „T h re s h e r” , m a ry ­
n a rk a  a m e ry k a ń s k a  zarządziła  
s k ru p u la tn ą  k o n tro lę  w s zys t­
k ic h  p ozo s ta łych  jednos tek  te ­
go ty p u . U su w a n ie  u ja w n io ­
n ych  p rz y  te j o k a z ji b ra k ó w  
p o trw a  co n a jm n ie j p ięć la t  i 
kosz tow ać będzie  224 m i lio n y  
dolarów .. N a ra z ie  dow ódców  
a to m o w y c h  o k rę tó w  pod w o d ­
n ych  o b o w ią z u je  zakaz w y p ły ­
w a n ia  n a  głębsze wody.

n ie  zdob yc ie  b o g a c tw  m in e ra l­
n ych . S zeroko  re k la m o w a n e  in  
w e s ty c je  w  tz w . if ra s t ru k tu re  
o g ra n ic z a ły  s ię  w  zasadzie  do 
tego, co ,  p om ag a ło  k o lo n ia ln e j 
e k s p lo a ta c ji. N ic  dz iw n eg o , że 
p rz e c ię tn y  ro czn y  dochód, 
k s z ta łto w a ł s ię  wówezas np. w  
N ig e r ii na p oz io m ie  6H do i., 
K a m e ru n ie  126 d o i., a Senegalu  
133 do i. To też w  in d u s tr ia liz a ­
c j i  m łod e  p a ń s tw a  a fr y k a ń s k ie  
za fascynow ane  p rz y k ła d a m i 
E u ro p y , w id z ia ły  p od s taw o w ą  
d rogę  zm ia n y  s y tu a c ji.  Z w ła s z ­
cza, że n a w e t n ie k o m p le tn e  da 
ne o zasobach m in e ra ln y c h  kon  
ty n e n tu  m ó w iły ,  iż  s tan o w ią  
one bagae tw o  n iep rzeb rane .

Jeden k ra j za d ru g im  p rz y ­
s tęp o w a ł w ię c  do  b u d o w y  w ła ­
snego p rze m ys łu . K ra jo b ra z  
A f r y k i  Z a c h o d n ie j w zb o g a c ił 
się w  te n  sposób o szereg n o ­
w y c h  e lem en tów . N a jw ię c e j i 
n a jro z s ą d n ie j w  G han ie . M n ie j 
w  k ra ja c h , k tó re  b y ły  do n ie ­
d aw n a  k o lo n ia m i fra n c u s k im i, 
choć i  one m a ją  do  z a no tow a ­
n ia  n ie ja k ie  sukcesy na te j n i­
w ie . Skąd w ię c  n u ta  swego ro  
d z a ju  ro zcza row an ia , k tó rą  w y  
czuw a  się w  ro zm o w a ch  z za- 
c h o d n io -a fry k a ń s k im i e kon o ­
m is ta m i?

R Z E C Z Y W IŚ C IE , s y tu c ja  e k o n o ­
m ic z n a  n o w y c h  p a ń s tw  A f r y k i  je s t  
c h w i lo w o  n ie p o m y ś ln a ,  czę s to  w  
te j  c h w l i ł i  g o rs /,a  n iż  za  czasó w  
k o lo n ia ln y c h .  N ie k o r z y s tn y  je s t  
„ t e r m  o f  t r a d e ”  n a  r y n k a c h  ś w ia ­
to w y c h ,  w  k o n s e k w e n c j i  k tó re g o  
s y s te m a ty c z n ie  s p a d a ją  c e n y  n a  
e k s p o r to w a n e  p rz e z  n ie  s u ro w c e , 
ro s n ą  zaś n a  im p o r to w a n e  a r t y k u  
ł y  p rz e m y s ło w e . P o za  je d n y m  G a ­
b o n e m  ( ro p a  n a f to w a  i  u ra n )  
w s z y s tk ie  in n e  p a ń s tw a  Z a c h o d ­
n ie j  A f r y k i  m a ją  u je m n y  b i la n s  
h a n d lo w y .  S y tu a c ję  p o g a rs z a  n a d ­
m ie r n e  ro z d ę c ie  a p a r a tu  w ła d z y . 
L ic z b a  m in is t r ó w  t y l k o  w  k r a ja c h  
b. k o lo n i i  f r a n c u s k ic h  t e j  c zęśc i 
C z a rn e g o  K o n t y n e n tu  p r z e k ro c z y ła  
j u ż  150, w  p a r la m e n ta c h  za s ia d a  ja  
k a ś  a s t ro n o m ic z n a  l ic z b a  d e p u to w a  
n y c h  (w  G a b o n ie  1 p o s e ł p r z y p a ­
d a  n a  6 ty s .  m ie s z k a ń c ó w ) . A r m ia  
u r z ę d n ik ó w  z w ię k s z a  s ię  ró w n ie ż  
n ie p r o p o r c jo n a ln ie  d o  p o tr z e b . D o  
c h o d z i d o  t a k ic h  w rę c z  pa radoksa .1 
n y c h  s y tu a c j i ,  że b . m e tr o p o l ie  
p o k r y w a ją  o g r o m n y  p T o c e n t bu-dże 
tó w  s w o ic h  b . k o lo n i i  —  n p . F r a ń  
c ja  w  86 p ro c . b u d ż e t G ó rn e j W o l 
t y .  A  in d u s t r ia l iz a c ja ,  z  k tó r ą  t y le  
n a d z ie i w ią z a n o  w c ią ż  "  
n ie  p r z y n o s i.

s to ją c y  n ie  p a m ię ta ją . W  w a ­
ru n k a c h  p a n u ją c e j jeszcze w  
te j s tre fie  g o sp o d a rk i n a tu ra l­
n e j, każda  in w e s ty c ja  oznacza 
ta k ie  w y rw a n ie  z je j  ob ręb u  
m n ie js z e j lu b  w ię ksze j lic z b y  
lu d z i i w  te n  sposób p o w ię k ­
szenie n a c is k u  na ry n e k  a r ty ­
k u łó w  p rz e m y s ło w y c h , pocho­
dzących w ła ś c iw ie  w y łą c z n ie  
z im p o r tu  —  p rzec ież  do A f r y  
k i  Z a c h o d n ie j sp row adzane  są 
z E u ro p y  n a w e t d re w n ia n e  k o ­
pyśc ie , k tó r y m i tam te jsze  go-, 
sp od yn ie  m iesza ją  fu - fu ,  p od ­
staw ow e  tu ta j p ożyw ien ie . A łe  
choć pogarsza to  d z is ie jszą  s y ­
tu a c ję  e konom iczną  k ra ju ,  je s t 
kon ieczne, a by  m ó g ł on wyjść! 
z zak lę tego  k rę g u  zacofania .

D la  nas, k tó rz y  jes teśm y  bo­
g a ts i od A fry k a n ó w  o ty le  d o ­
św iadczeń , oczyw is te  je s t ta k ­
że, że in d u s tr ia liz a c ja  to  n ie  
p ieczen ie  ch leba. N a  ko rzyśc i 
z n ie j p łyn ą ce  trze ba  poczekań* 
Z n a m y  także  dob rze  tru d n o ś c i, 
ja k ie  tow arzyszą  je j  codz ien ­
n ie . D o czasu, k ie d y  k a żd y  za­
in w e s to w a n y  grosz zaczyna 
p ro cen tow a ć. W iedząc to  w szy ­
s tko , n ie  d z iw m y  się n ie c ie rp ­
liw o ś c i o b y w a te li C zarnego  L ą  
du. Jakże  często i  m y  n ie  m o ­
żem y się zdobyć na o l im p ijs k i 
s p o k ó j!

J A N  B A B IŃ S K I

T y tu ł  nas tępne j koresponden, 
c j i :  „O rzeszek  ja k o  ja s k ó łk a ’^

S k ła da  się na to  k i lk a  p rz y ­
n a jm n ie j e lem en tów . P rzede  
w s z y s tk im , n ieza le żn ie  od za­
angażow an ia  s ię  ty c h  k ra jó w  
w  p rze ds ię w z ię c ia  ty le ż  fasado  
w e  co kosz tow ne, ja k  np. m on 
to w n ia  M ercedesów  w  N ig e r ii 
czy fa b ry k a  p a p ie ru  to a le to w e ­
go w  G han ie , n ie  je s t chyba  
szczęśliw e n a s ta w ia n ie  się na 
budow ę  za k ła d ó w  o p ro d u k c ji,  
n ie  ja k  b y ś m y  to  n a z w a li a n ty  
im p o rto w e j, lecz p rzeznaczonej 
na r y n k i  k ra jó w  u p rze m ys ło ­
w io n y c h .

D a le j b r a k ,  j a k  s ię  w y d a je ,  w  
k r a ja c h  z a c h o d n io -a fr y k a ró s k ic h  z ro  
s u m ie n ia  d la te g o , że p ro c e s  u p rz e  
m y s ia  w  ia n ia  m u s i b y ć  t r a k t o w a n y  
k o m p le k s o w o .  C óż b o w ie m  n p . z 
te g o , że N ig e r ia  ra s p o e u ę ła  p r o d u  
k o w a n ie  w ła s n e j s u r ó w k i  że la za  
(w  l»r. 35« ty s .  to n ) ,  s k o ro  w  c a ­
łe j  t e j  c zę śc i A f r y k i  m ie m a  g d z ie  
p r z e ro b ić  j e j  d a le j  i  t r z e b a  w  
ty m  c e lu  w ie ź ć  j ą  d o  E u ro p y  i  
d o p ie ro  s ta m tą d  p r z y w o z ić  z p o w ­
r o te m  w  fo r m ie  g o to w y c h  w y r o ­
b ó w .

W reszcie  u  p od s taw  ty c h  na 
s tro jó w  le ży  n iez rozu m ie n ie  
jeszcze jednego  z ja w is k a . K a ż ­
da n a js łuszn ie jsza  in w e s ty c ja , 
n a w e t k re d y to w a n a  dogodn ie  
przez zagran icę , w ym ag a  n ak ła  
d ów  w ła s n y c h , a  często w  pod o 
b n ę j w yso kośc i, o  czym  in w e -

„ S L U P
O G N I A “

1 0 -M E T R O W Y  „s łu p  og­
n ia ”  —  rzeźba  Egona W e i­
n e ra  p rzeznaczona d la  
C hicago. O d le w  w ażący  T 
to n  w y k o n a n y  zosta ł w  
h uc ie  n o rw e s k ie j, s p e c ja li­
z u ją c e j się w  o d lew ach  
a rty s ty c z n y c h . Rzeźbę spo­
jo n o  z sześciu części.

H u ta , s tosu jąca  o d le w y  
w  fo rm a c h  p ia s k o w y c h  po 
s iada w yso ko  k w a l i f ik o ­
w a n y  pe rson e l i  w y k o n u je  
lic z n e  z a m ó w ie n ia  n a  eks­
p o r t.



poglądu
S z c z e c iń s k ie  d w u d z ie s to le c ie

la  przekór pesymisto
PA M IĘ Ć  L U D Z K A  je s t  zaw odna, u trw a la  podobno ty lk o  

rzeczy dobre . M oże  to  i  p ra w d a , a le  w  naszym  w y p a d ­
k u  p o trze b a  p rz y p o m n ie n ia  p oczą tków  naszego d w u d z ie ­

s to le c ia  i  tru d u , zw iązanego z odb ud o w ą  i  ro z b u d o w ą  szcze­
c iń s k ie j g o sp o d a rk i w y n ik a  ró w n ie ż  z fa k tu ,  że w ie lu  m ło ­
d y c h  lu d z i —  ro b o tn ik ó w  i  in ż y n ie ró w , k tó ry c h  spo tkac ie  
dz iś  w  h a la c h  fa b ry c z n y c h  i  p rz y  ra jz b re ta c h  —  w  o w y m  
Czasie w  n a jle p s z y m  ra z ie  g łośno  s y la b iz o w a ło  z e lem en ta rza  
„ A la  m a  k o ta ” . L u d z ie  c i, a ró w n ie ż  m łodz ież , k tó ra  w  n a j­
b liższych  la ta c h  rozpoczn ie  p ra cę  w  szczecińsk ich  za k ład a ch , 
p o w in n i znać h is to r ię  sw ych  fa b ry k  i  c a łe j szcze c ińsk ie j go­
s p od a rk i.

N IE  T Y L K O  d la  samego fa k ­
tu  poznan ia . To  pom aga bo ­
w ie m  zro zu m ie ć  w ie le  rzeczy, 
to  zm usza do szacunku, z a ró w ­
no  d la  p ra c y  ja k  i d la  tyc h , k tó  
rz y  d o k o n a li d z ie ła  o db ud o w y  
j  k tó rz y  w  w irz e  te j p ra c y  n ie ­
k ie d y  n ie  m ie l i  czasu p om yśleć
0 sobie, o zd ob yc iu  w y k s z ta łc e ­
n ia  i  dz iś  są ty lk o  p o d w ła d n y ­
m i m ło d y c h  lu d z i z d y p lo m a m i.
1 choć n ie  m a ją  za sobą p o li­
te c h n ik , p rze sz li w s p a n ia ły  u -  
niw e rs y te t życ ia . *

G d y  s ię gn ie m y dziś do po ­
ż ó łk ły c h  d o k u m e n tó w , w y n ik a  
z n ic h  n ied w u zn aczn ie , że 
Szczecińsk ie  m ia ło  znaczn ie  
t ru d n ie js z y  s ta r t  n iż  in n e  re ­
jo n y  k ra ju .  Po p ie rw sze  d la te ­
go, że zn iszczen ia  w o je n n e  p rze  
m y s łu  Z ie m  Z a cho d n ich  w y n o ­
s i ły  40 proc. p rz y  ś re d n ie j k ra ­
jo w e j 30 p roc. i  po d ru g ie  d la ­
tego, że je ż e li w  in n y c h  re g io ­
n ach  p rz y s tą p io n o  n a ty c h m ia s t 
po  w y z w o le n iu  do o dbudow y, 
to  w  Szczecińsk iem  a k c ja  o - 
s ied leńcza  t rw a ła  p ra k ty c z n ie  
do  1949 r .  P on iew aż w  Szczeci­
n ie  d o m in o w a ł p rz e m y s ł m e ta ­
lo w y , k tó r y  szczególn ie  u c ie r­
p ia ł w  czasie w o jn y , m ożna 
p rz y ją ć , że zn iszczen ia  gospo­
d a r k i w o je w ó d z tw a  szczeciń­
sk iego  s ięga ły  70 p roc. B y l i  
vvówczas pesym iśc i, k tó rz y  tw ie r  
d z i l i ,  że tego  n ie  da się odb u ­
dow ać. A le  ju ż  w  r .  1946 w  
p rze m yś le  szczecińsk im  (bez 
rze m io s ła ) p ra c o w a ło  o ko ło  14 
tys . osób. Ja k  ju ż  je d n a k  po ­
w ie d z ie liś m y , p o ró w n y w a ć  tern  
po  o db ud o w y  i  ro z b u d o w y  p rze  
m y s łu  szczecińskiego z całą 
p o ls k ą  gospoda rką  m ożna od

1949 r. W  ro k u  ty m  p rz e m y s ł 
szczec ińsk i (bez rze m io s ła ) za­
t ru d n ia ł ju ż  22 600 osób, co sta 
n o w iło  1,3 p roc. ogó łu  z a tru d ­
n io n y c h  w  p o ls k im  p rzem yś le . 
Jednocześn ie  w  1949 r .  w a rto ść  
p ro d u k c ji g lo b a ln e j p rz e m y s łu  
w o je w ó d z tw a  w y n io s ła  1800 
m in  z ł, a w ię c  1,6 p ro c . o g ó l­
n o k ra jo w e j p ro d u k c ji.  W  1955 
r. z a tru d n ie n ie  w  szczec ińsk im  
p rze m yś le  w z ro s ło  de  45 700 o - 
sób i  s ta n o w iło  1,7 p ro c . o g ó l­
n o k ra jo w e g o , a w a rto ś ć  p ro ­
d u k c j i  osiągnęła  5 200 m in  z ł 
(1,7 p roc. p ro d u k c ji k ra jo w e j) .  
W  1964 r .  z a tru d n ie n ie  w  p rz e ­
m yś le  szczecińsk im  w zrośn ie  
do 70 800 osób, a w a rto ść  p ro ­
d u k c j i  do 14 900 m in  z ł.

P r z y to c z m y  je s z c z e  k i l k a  l ic z b , 
k tó r e  p o m o g ą  n a m  u n a o c z n ić  r o z ­
w ó j  g o s p o d a rk i n a sze g o  w o je w ó d z ­
tw a .  T e m p o  w z ro s tu  z a t ru d n ie n ia  
w  p rz e m y ś le  s z c z e c iń s k im  w y n io s ło  
w  s to s u n k u  d o  1S50 r .  219* p ro c . 
( w s k a ź n ik  k r a jo w y  —  161 p ro c .) , 
a  te m p o  w z ro s tu  je g o  p r o d u k c j i  
— 647 p ro c .,  p o d cza s  g d y  w s k a ź - 
R ik  d la  c a łe g o  k r a ju  u k s z ta łto w a ł 
s ię  n a  p o z io m ie  448 p ro c .

W  C IĄ G U  m in io n e g o  d w u ­
d z ies to lec ia  w y k s z ta łc ił się p ro ­
f i l  szczecińskiego p rze m ys łu . 
T o n  nasze j gospodarce nadaje  
p rz e m y s ł m e ta lo w y  i  h u tn ic z y , 
k tó re  z a tru d n ia ją  obecn ie  33 
p roc. p ra c u ją c y c h  w  p rze m yś le  
(p rzed  w o jn ą  b y ło  ty lk o  o ko ło  
27 proc.). N a jp o w a ż n ie js z ą  ro lę  
o d g ry w a  tu , oczyw iśc ie , p rze ­
m y s ł o k rę to w y . 100 s ta tk ó w  o 
nośności 500 tys. D W T  to  p lon  
s toczn iow ego d w ud z ie s to lec ia .

D ru g ie  m ie js c e  p o  p r z e m y ś le  m e  
ta lo w y m  z a jm u je  s p o ż y w c z y , z a ­
t r u d n ia ją c y  o b e c n ie  26 p ro c . o g ó łu

p r a c u ją c y c h .  P r z e m y s ł te n  z a w d z ię  
c za  sw e z n a c z e n ie  r y b o łó w s tw u ,  
k tó r e  d a je  d z iś  p o n a d  60 ty s .  to n  
r y b ,  p o dcza s  g d y  p r z e d  w o jn ą  o d ­
ła w ia n o  w y łą c z n ie  n a  B a ł t y k u  o k o  
ło  10 ty s .  to n  r y b .

Z n a c z n ą  r o lę  o d g r y w a ją  te ż  w  
n a s z y m  w o je w ó d z tw ie  p rz e m y s ły ;  
c h e m ic z n y , d r z e w n y  o ra z  p a p ie r ­
n ic z y ,  z a t ru d n ia ją c e  łą c z n ie  p o ­
n a d  16 p ro c . o g ó łu  p ra c u ją c y c h .

R O ZW Ó J szczec ińsk ie j gospo 
d a rk i b y ł m o ż liw y  d z ię k i po ­
w a żnym  n a k ła d o m  in w e s ty c y j­
n ym , ło żon ym  p rzez  pańs tw o. 
W la ta c h  1950— 1962 w  Szcze­
c iń sk ie m  z a inw es to w a no  łą cz ­
n ie  ponad 26 m ld  z ł, p rz y  czym 
nasz u d z ia ł w  n ak ła d ach  in w e ­
s ty c y jn y c h  b y ł w yższy  od udz ia  
łu  w  w a rto ś c i p ro d u k c ji.

J e ż e li  w  1950 r .  u d z ia ł n a szeg o  
p rz e m y s łu  w  o g ó ln e j w a r to ś c i  p o i 
r .k ieg o  p r z e m y s łu  w y n ió s ł  1,6 p ro c . 
to  w  n a k ła d a c h  in w e s ty c y jn y c h  p a r

ty c y p o w a liS m y  w  w y s o k o ś c i 4,o 
p ro c . W  1962 r .  a n a lo g ic z n e  l ic z b y  
w y n io s ły  2,2 p r o c .  i  3,2 p ro c .

L IC Z B Y  n a k ła d ó w  i  w a r to ­
ści p ro d u k c ji o b e jm u ją  w p ra w ­
dz ie  s ta ty s ty k i,  n ie  u jm u ją  one 
je d n a k  o g rom u  w y s iłk u  w ło ż o ­
nego w  odbudow ę  szczecińsk ie ­
go p rz e m y s łu  przez tys iące  lu ­
dzi, k tó rz y  od p ie rw szych  c h w il 
z w ią z a li s w ó j los ze Szczeci- 
nem ; n ie  u jm u ją  one w y lanego  
p o tu , p on ie s io nych  porażek i 
odn ie s io nych  sukcesów . N ie  u j ­
m u ją  też k a p ita łu  dośw iadcze ­
n ia , k tó r y  o bok  m aszyn, hal, 
s ta tk ó w  i d ź w ig ó w  p o r to w y c h  
je s t p o d s ta w o w ym  cz y n n ik ie m  
d e cyd u ją cym  o tem p ie  naszego 
ro z w o ju  gospodarczego w  p rz y ­
sz łym  d w ud z ie s to lec iu .

A . K IL N A R

Z a ro b e k  będzie  g o d z iw y , 
u c zc iw ie  zapracow any.

K la s a  sz y k u je  się na ca­
łego. Co to  będzie  za f r a j ­
da: n ie  d ob ie ra ć  się do r o ­
d z ic ie ls k ie j k ieszen i, n ie  
p ros ić , a za rob ić . S zko ła  za 
a kcep tow a ła  p lan .

I  cóż pow iec ie?  O po zyc ja  
w y s tą p iła  z n a jm n ie j ocze­
k iw a n e j s tro n y : od ro d z i­
ców . Z aczę ły  się w iz y ty  u  
d y re k to ra , u  w y c h o w a w -

J U Ż  dziś w  n ie je d n e j 
k la s ie  i  na pos iedzen iu  n ie  
je d n e j ra d y  pedagogiczne j 
d y s k u tu je  się nad  n a jro z ­
m a its z y m i p ro p o z y c ja m i 
w yc ieczek , w y b ie ra  się t r a ­
sy, szuka „ś ro d k ó w  p ła tn i­
czych ” .

Z  ty m  o s ta tn im  —  ja k  
w ia d o m o  —  zawsze je s t co 
n ieco k ło p o tu . A le  od cze­
go pom yś lun e k?  O to  w  je d  
n ym  z lic e ó w  o gó ln oksz ta ł 
cących  k lasa  d z ie w ią ta  
w p a d ła  na  p o m y s ł: z a r o ­
b i m y .

K la sa  „w esz ła  w  p o ro z u ­
m ie n ie ”  z p o b lis k im i za k ła  
d a rn i p rz e m y s ło w y m i. R o k  
roczn ie  h a le  zak ładow e , do 
k tó ry c h  w je żd ża ją  cięża­
ró w k i po to w a r, p rzecho ­
dzą w iosenną  kosm e tykę . 
O tóż k lasa  w  sw e j części 
b rzyd sze j —  m ę sk ie j, w  cią  
gu k i lk u  p o p o łu d n i k w ie t ­
n io w y c h  d o p ro w a d z i pod ło  
g i h a l do s tan u  czystości. 
W y s k ro b ią , w y m y ją , w y ­
szo ru ją .

I  d la  d z ie w czą t ró w n ie ż  
zn a la z ła  się ro b o ta . L ż e j­
sza, a le  także  po trzebna .

czyn i. Że co to  je s t, że 
b ru d n a  ro b o ta , że ja k  te  
d z iec i (d z i e c i! )  będą póź­
n ie j w y g lą d a ły . I  ta k  d a le j. 
I  ta k  d a le j.

W ięc  szko ła  do z a k ła ­
d ó w : dac ie  u b ra n ia  ro b o -

M i ł o ś ć
nie

najmądrzejsza
cze? Z a k ła d y  zg o d z iły  się 
bez z m ruże n ia  oka. O dpa ­
d ła  p od s taw o w a  p rzyczyn a  
o po zyc ji.

A le  ro d z ic ie le  n ie  d a li za 
w y g ra n ą . Z a c z ę li w y n a jd y ­

w ać in ne  p re te k s ty . W szyst 
k o  b y ło  dobre  —  b y le  in i ­
c ja ty w ę  „u z ie m ić ” .
N ie  „ u z ie m ili”  je d n a k . Szko 

ła  się zd en erw o w a ła , m ło ­
d z i się z d e n e rw o w a li. Z ro ­
b i l i  zebran ie  w  szko lne j 
ś w ie t lic y . Z a p ro s il i ro d z i­
ców . Z a p ro s il i p rz e d s ta w i­
c ie li zak ładów . W y g ło s ili 
do  ro d z iców  m ów kę . P o­
p a r ły  ich  z a k ła d y . P op a rło  
c ia ło  n au czyc ie lsk ie . W y -  
r r a l i

. A L E  h is to r ia  c ie kaw a  !  
pouczająca. P rz y k ła d  n ie  
n a jle p ie j p o ję te j, n ie  n a j­
m ądrze jsze j w  sw ych  p rze ­
ja w a c h  ro d z ic ie ls k ie j m iło ­
ści. I  p rz y k ła d  tego, że ta  
nasza m łodz ież je d n a k  n ie  
z ty c h  na jgorszych .

B. J A N K O W S K I

—  Pan z Marsa?
—  Nie, z PPRCiP.

R y \  E. Messer

Wiosenne
„wykopki“
U kończono  ju ż  m o n ta ż  k o n ­

s t ru k c j i  s ta lo w e j je dnego  z d w u  
w yso kośc iow có w  w znoszonych  
na w s c h o d n ie j s tro n ie  u lic y  
M a rs z a łk o w s k ie j. M o n ta ż  k o n ­
s t ru k c j i  d ru g ie g o , w  re jo n ie  
u lic y  R u tko w sk ie g o , zostan ie  
u koń czon y p od  ko n ie c  b ieżące­
go m iesiąca.

Na z d ję c iu : W  re jo n ie  u lic y  
W id o k  t rw a ją  p race  p rz y  w y ­
kopach  pod  fu n d a m e n ty  b ud yń  
ku , w  k tó ry m  będzie  się m ie ­
ś c ił u n iw e rs a ln y  dom  to w a ro ­
w y . C A F  —  fo t.  U c h y m ia k

S T R O N A  4

f

O D P O W IE D Z IA L N O Ś Ć  —

A  „K O L E G A  W Y Ż E J ”

W Ł . S O K O R S K I W  „ K U L T U ­
R Z E ” , w  a r . y k u le  p o d  p o w y ż s z y m  
t y tu łe m ,  o m a w ia  s p ra w ę  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i „ tw ó r c ó w  i  u r z ę d n i­
k ó w ” , z a t r z y m u ją c  s ię  n ie c o  d łu ż e j 
p r z y  ty c h  o s ta tn ic h .  K r y t e r ia  o ce  
n v  d z .e ł a r ty s t y c z n y c h  i  p o l i t y k i  
k u l t u r a ln e j  o k re ś lo n e  z o s ta ły  n a  
X I I I  P le n u m  — „ w  p e łn y m  z ro z u ­
m ie n iu  z ło ż o n o ś c i te g o  ś w ia ta , w  
k tó r y m  ż y je m y  i  k t ó r y  b u d u je m y ,  
w  p e łn y m  z ro z u m ie ń .u  p o t r z e b y  
k o n l r o n t a c j i  s p ra w  a n .a g o n is ly c z -  
n y c h , k o n t r o w e r s y jn y c h ,  z a ró w n o  
z ły c h  ja k  i  d o b r y c h ” , w  ty c h  w a ­
r u n k a c h  „ d o ty c h c z a s o w e  s c h e m a ty  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i p o w .n n y  p ę k ­
n ą ć ” . Z n ik ł y  r o z m a ite  „ t a b u ”  — 
c h o d z i p rz e d e  w s z y s tk im  o „ p o s ta ­
w ę  id e o w ą  a u to ra ,  o p o s ta w ę  je g o  
b o h a te ró w , o I r a g .z m  i  z w y c ię s tw o  
p r a w d y ,  r z e c z y w is ty c h  lu d z i  i  n a ­
szą p e r s p e k ty w ę  w id z e n ia  ś w ia ta ” .

W  ta k  o k r e ś lo n e j  s y tu a c j i  s p ra  
w a o d p o w ie d z ia ln o ś c i s ta je  s ię  
s p ra w ą  ..w ła s n e g o  s u m ie n ia ” . A  
p r a k ty c z n .e  c h o d z i o  k o n ie c z n o ś ć  
w ła s n e j d e c y z j i ,  a  n ie za  s ła n ia n ie  

s ię  d e c y z ją  in n y c h .  W  n n iś tn y  p rz e  
s ta ć  t r z y m a ć  p a le c  d o  g ó r y ;  , ,T o  
n ie  ja .  to  k o le g a  w y ż e j ” . C h o d z i 
w ię c  o o d w a g ę  o d p o w ie d z ia ln o ś c i,  
a ta  o d w a g a  w y ra ż a  s ię  —  k o ń c z y  
s w o je  w y w o d y  S o k o r s k i —  w ła ś n ie  
w  ś w ia d o m e j d e c y z j i  w y c h o d z ą c e j 
z a n a l iz y  o b ie k ty w n e g o  w a lo r u  i  
w y m o w y  d a n e g o  d z ie ła ,  ze s to s u n ­
k u  d o  p o s ta w y  je g o  tw ó r c y ,  s to ­
s u n k u  rz ą d z ą c e g o  s ię  zasa dą : „ K t o  
n ie  je s t  p r z e c iw  n a m  — je s t  a 
n a m i” .

P e w n y m  u z u p e łn ie n ie m  ty c h  w y ­
w o d ó w  je s t  s tu d iu m  J a n a  S ze lą g a  
w  ty m ż e  n u m e rz e  „ K u l t u r y ”  na  
te m a t  w o ln o ś c i s ło w a .

T R A D Y C J A

Ż E R O M S K IE G O

i  UDŁLWIŁ „KOK
Ż e ro m s k ie g o ”  je s t  o k a z ją  d o  p r z y ­
p o m n ie n ia  tw ó r c z o ś c i te g o  w ie lk ie  

j e j  n ie p r z e m i ja ją c e j  
a k tu a ln o ś c i.  P is z e  o  ty m  w  „ K U L ­
T U R Z E ”  J . Z . J a k u b o w s k i,  s tw ie r ­
d z a ją c , że  2 e r o m s k i  „ s tw o r z y ł  
w ie lk ą  p o w ie ś ć  s p o łe c z n ą , w  k tó r e j  
ż y ją  n ie  t y l k o  m in io n e  s p o łe c z n o -  
o b y c z a jo w e  f o r m y  ż y c ia ,  a le  k tó r a  
je s t  ż y w ą  d y s k u s ją  id e o w ą . W  o ce ­
n ie  a k t u a ln e j  w a r to ś c i  t e j  d y s k u s j i  
p r z e c iw s ta w ia  s ię  a u to r  „ k a w ia r ­
n ia n y m  m ę d r k o m ”  g ło s z ą c y m , że  
tw ó rc z o ś ć  Ż e r o m s k ie g o  je s t  an a ­
c h ro n ic z n a .

G d y  m o w a  o  l i t e r a t u r z e  —  z w ra  
c a m y  u w a g ę  n a  ś w ie tn ą  n o w e lę  
J a ro s ła w a  Iw a s z k ie w ic z a  w  „ Z Y  
C IU  L I T E R A C K IM ”  p t .  „ O p o w ia ­
d a n ie  z p s e m ” .

„O D N O W IC IE L

N IE Z W Y K Ł Y ”

F S C  L u b l in  G u s ta w a  K R U P Y , n a ­
z y w a ją c  g o  „ o d n o w ic ie le m  n ie z w y ­
k ł y m ”  i  p o ś w ię c a ją c  m u  c ie k a w y  
a r t y k u ł  p t .  „R z e c z  o  r o l i  je d n o s tk i  
w  fa b r y c e ” . O p is u ją c  p e r y p e t ie ,  u -  
p a d k i  i  w z lo ty  z a ło g i t e j  f a b r y k i  
i  p r z y z n a ją c  d y r .  K r u p ie  w ie lk ie  
z a s łu g i w  u p o r z ą d k o w a n iu  i  u d o ­
s k o n a le n iu  p r o d u k c j i  „ L u b l in a ”  
a u to r  —  M a c ie j W ie r z b iń s k i  — s ta  
w ia  p r o b le m :  c z y  w y s ta r c z y  t a k ic h  
„ n ie z w y k ły c h ”  i  „ n ie z a s tą p io n y c h ”  
lu d z i  d la  w s z y s tk ic h  n a s z y c h  f a ­
b r y k ?  In a c z e j m ó w ią c :  c z y  m a m y  
l ic z y ć  t y l k o  na  w y b i t n e  je d n o s tk i ,  
c z y  ta k ż e  na  m ą d rą  o rg a n iz a c ję ?

W  ty m ż e  n u m e rz e  „ P O L I T Y K I ”  
— in te r e s u ją c y  a r t y k u ł  K r y s ty n y .  
Z IE L IŃ S K IE J  p t .  „ D z iw n a  żab a  
w a ” , ra z  jeszcze , -> ty m  ra z e m  b a r  
d zo  o s t ro ,  s ta w ia ją c y  p o d  ro z w a g ę  

o d p o w ie d z ia ln y c h  c z y n n ik ó w  s p r a ­
w ę  k a ta s t r o fa ln e g o  z a n ie czyszczę  nda 

w ó d  p rz e z  r o z m a ite  z a k ła d y  p rz e ­
m y s ło w e  w  n a s z y m  k r a ju .

W s p o m n ijm y  na  z a k o ń c z e n ie  o 
n o w y m , b . in te r e s u ją c y m  k o n k u r ­
s ie  „ P O L I T Y K I ” , r o z p is a n y m  w  p o  
r o z u m ie n iu  z C R Z Z , p t .  „ Ż y c io r y s  
w ła s n y  r o b o tn ik ó w  a w a n s o w a ­
n y c h ” . J e ż e l i  k o n k u r s  s ię  u d a , —  
b ę d z ie m y  m ie l i  n ie z m ie rn ie  c ie k a ­
w e  a u te n ty c z n e  ś w ia d e c tw o  „ a w a ń  
su k la s y ”  ( j)

Pełną parą ruszyły 
taśmy produkcyjne 

„R ndsskóra“
W  z a k ła d a c h  „ R a d o s k ó r ”  w  R a ­

d o m iu  p r z y s tą p io n o  d o  p r o d u k c j i  
n o w y c h  m o d e li  o b u w ia  d a m s k ie g o  
i m ę s k ie g o . K i lk a d z ie s ią t  n o w y c l  
fa s o n ó w  o b u w ia , k tó r e  w e s z ły  n j. 
ta ś m y  p r o d u k c y jn e ,  o d zn a cza  się 
e s te ty c z n y m  w y k o n a n ie m .

S p o re  i lo ś c i o b u w ia  „ R a d o s k ó r "  
w y ś le  w  r o k u  b ie ż . n a  e k s p o r t ,  o - 
g ó łe m  z a k ła d y  d o s ta rc z ą  o d b io r ­
c o m  z a g ra n ic z n y m  p o n a d  m i l io n  
p a r  o b u w ia .  . ( k w l



S T R O N A  5

Krakowska Alma Mater
r

w  walc© © po lsko ść  Ś ląska
T E M A T E M  zo rgan izow anego  p rzez  s tu d e n tó w  w ro c ła w ­

s k ic h  z o k a z ji 600-łecia  U . J. s e m in a r iu m , w ' k tó ry m  uczest­
n ic z y li p rz e d s ta w ic ie le  k ó ł h is to ry c z n y c h  u cze ln i k ra k o w ­
sk ich , u n iw e rs y te tó w : w ro c ła w s k ie g o , to ru ń sk ie g o , poznań ­
skiego i  w a rsza w sk ie go , W S P  w  O p o lu  i  u cze ln i lu b e l­
sk ich , o raz s tu d e n tó w  in te re s u ją c y c h  się m a ło  dotąd b a ­
daną  ro lą  n a u k i p o ls k ie j w  w a lc e  o polskość Z ie m  Z a ­
chodn ich , b y ła  „R o la  U n iw e rs y te tu  Ja g ie llo ń s k ie g o  w  w a l­
ce o  polskość Ś lą ska ” . O tuchę  b u d z ił l ic z n y  u d z ia ł m ło d z ie ­
ż y  szkó ł ś re d n ich  ze s k u p ie n ie m  p rz y s łu c h u ją c e j się o b ra ­
dom  na n ie ła tw y  p rzec ież tem at. Z  b og a te j p a n o ra m y  d a t 
i  fa k tó w  w y n io s ła  ona św iadom ość, że ic h  k ra in a  o jczys ta  
zw ią za na  b y ła  z P o lską  od s tu le c i ró w n ie ż  na p o lu  n a u k o ­
w y m . Że ju ż  w ś ró d  p ie rw s z y c h  sześciu w y c h o w a n k ó w  K a ­
z im ie rz o w s k ie j A k a d e m ii zn a la z ł się Ś lązak, M ik o ła j z G l i ­
w ic . Że w  p ie rw s z y m  ro k u  A k a d e m ii J a g ie llo ń s k ie j s tu ­
d io w a ło  13 Ś lą zakó w , a w  la ta c h  1433— 1510 p o b ie ra ło  tu  
n au kę  aż dw a  i p ó ł tys ią ca  Ś lą zakó w , p ó źn ie jszych  n au czy­
c ie li lu d o w y c h , m . in . o n azw ach  S trza ła , B rzoza itp . 
M ia ła  w szechn ica  k ra k o w s k a  w ie lu  w y b itn y c h  p ro fe so rów  
ze Ś ląska, ty c h  co ś c ią g n ę li tu  z P ra g i i w ła s n y c h  ju ż  w y ­
c h ow a n ków . D w u k ro tn ie  o b ie ra n i b y l i  re k to ra m i F ra n c i­
szek K rz y n o w ic  z B rzegu , Jan  z K lu c z b o rk a  (a u to r s ły n n e ­
go kazan ia  na cześć J a g ie łły  po b itw ie  pod G ru n w a ld e m ) 
i  W a w rz y n ie c  z R ac iborza  (tw ó rc a  t ra k ta tu  o w yższości 
sobo ru  nad pap ieżem ). W  o w y m  to  czasie w ic ' szość scho­
la s ty k ó w  i  re k to ró w , a w ię c  e lita  u m y s ło w a  W ro c ła w ia , 
le g i ty m o w a ć  s ię  s tu d ia m i w  K ra k o w ie . —  U n iw e rs y te t  
J a g ie llo ń s k i —  z a k o n k lu d o w a ł a u to r jednego  z re fe ra tó w  
p rz y c z y n ił się w  d u ż e j m ie rze  do u pow szechn ien ia  ję zyka  
p o lsk ieg o  na Ś ląsku , do  za in te re sow an ia  go d z ie ja m i k u l­
t u r y  P o ls k i o ra z  w  w ie lk im  s to p n iu  p rz e c iw d z ia ła ł ge rm a ­
n iz a c j i ty c h  ziem .

W ie le  u w a g i pośw ięcono  ró w n ie ż  w y s tą p ie n io m  p ro fe s u ry  
i m łod z ie ży  a k a d e m ic k ie j w  sp ra w ach  Ś ląska  w  la tach  
1919— 1921. P rzyp o m n ia n o  o k u rs a c h  d la  n a u czyc ie li ś lą ­
sk ich  w  K ra k o w ie  i  a k c j i  odczy to w e j p ro f. p ro f.  N itsch a  
i Sob ieskiego  na Ś lą sku , a  w reszc ie  o u dz ia le  s tu d e n tó w  w  
I I I  P o w s ta n iu . N ie k tó rz y  z n ic h  w c h o d z ili w  sk ła d  sztabu  
p o w s ta n ia , o in n y c h  w ie m y  np. t y lk o  ty le , co o ca la ło  we 
w sp om n ien ia ch . D ow ódca  p ow s ta n ia , M e lż y ń s k i, pisze np. 
o 7 a k a d e m ik a c h , k tó rz y  z g ło s ili s ię  do b o ju , „ n ik t  ic h  o 
n a zw iska  n ie  p y ta ł,  a po g od z in ie  w szyscy  z g in ę li...” .

Z . K L E J N

Scena z baletu 
„Don Kichot“

T E A T R  W IE L K I  OP ER "Y  I  B A  
L E T U  w  W a rs z a w ie  p r z y g o to w a ł 
p r a p r e m ie r ę  p o ls k ą  z n a n e g o  b a le tu  
L e o  M in k u s a  „ D o n  K ic h o t ” . G łó w ­
n e  r o le :  M a r ia  K rz y s z k o w s k a ,  S ta ­
n is ła w  S z y m a ń s k i,  H e n r y k  G ie ro  
i  W ito ld  G ru c a . S p e k ta k l  p r z y g o ­
to w a ł  je d e n  z c z o ło w y c h  c h o re o g ra  
ió w  r a d z ie c k ic h  A le k s y  C z ic z in a -  
d ze  z t e a t r u  im .  N ie m ir o w ic z a  
D a n c z e n k i w  M o s k w ie . K ie r o w n ic ­
t w o  m u z y c z n e  s p o c z y w a  w  rę k a c h  
B o g u s ła w a  M a d e y a , o p r a w a  sce ­
n o g r a f ic z n a  je s t  d z ie łe m  Iz a b e ll i  
K o n a rz e w s k ie j.

N A  Z D J Ę C IU :  scen a  z b a le tu .  N a  
p ie rw s z y m  p la n ie  M a r ia  K rz y s z k o w  
s k a  i  H e n r y k  G ie ro .

C A F  fo t .  L a n g d a

»,Szermierze“ architekta Kuzniecowa

O R Y G IN A L N E  ekspona t 
a rc h ite k tó w : zam iast m a k i 
f ig u r k i  lu d z i i  zw ie rzą t, w  
orzechów .

O to  „S ze rm ie rze ”  a rc h it-

K u r ie r
T iw j& m

(12— 19.IV.1948 r . )

♦  W  D N IU  1 k w ie tn ia  S zcze c in  
l i c z y ł  143 308 m ie s z k a ń c ó w . W  te j  
l ic z b ie  je s t  59 745 m ę ż c z y z n , 57 254 
k o b ie ty  i  26 309 d z ie c i.  N a jw ię c e j 
o s ie d l i ło  s ię  w  S z c z e c in ie  p o z n a n ia  
k ó w  i  w a rs z a w ia k ó w .

♦  P O  d łu g im  o c z e k iw a n iu  m ie s z ­
k a ń c y  S z c z e c in a  o t r z y m a ją  w re s z ­
c ie  P o w s z e c h n y  D o m  T o w a ro w y .  
M a  to  b y ć  n a jb a rd z ie j  o k a z a ły  
P D T  w  k r a ju .  O tw a rc ie  n a s tą p i 2-ł 
k w ie tn ia .

♦  W  S A L I  p o s ie d z e ń  M R N  o d ­
p y la  s ię  I I  K o n fe r e n c ja  M ie js k a  
L w ią z k u  W a lk i  M ło d y c h ,  w  k tó r e j

W z ię ło  u d z ia ł  o k o ło  150 d e le g a tó w  
k ó ł  Z W M  z te re n u  m ia s ta . Za 
n a jp i ln ie js z e  z a d a n ia  a k t y w  m ie js k i  
Z W M  u z n a ł z je d n o c z e n ie  o rg a n iz a ­
c j i  m ło d z ie ż o w y c h .

♦  Z  C Z E C H O S Ł O W A C J I p ły n ą  
ju ż  d o  p o r tu  s z c z e c iń s k ie g o  p ie r w ­
sze b a r k i  z g l in k ą  k a o l in o w ą , 
p rz e z n a c z o n ą  n a  e k s p o r t  d o  S zw e ­
c j i .

♦  M IE J S K A  K O M IS J A  C E N  p o ­
d a je  d o  w ia d o m o ś c i,  że z d n ie m  
15 k w ie tn ia  b r .  u s ta lo n e  z o s ta ły  na  
s tę p u ją c e  c e n y  n a :  b u łk i  — 4 z l 
w  h u r c ie  za s z t., 4.50 z ł — w  d e ­
ta lu ,  m a s ło  m le c z a rs k ie  za 1 k g  
ó80 z ł  w  d e ta lu ,  m ię s o  w o ło w e  I 
k a t .  w  h u r c ie  180 z ł, I I  k a t .  — 170 
z ł, m ię s o  w ie p rz o w e  w  h u r c ie  I  
k a t .  250 z ł, I I  k a t .  — 245 z ł,  I I I  
k a t .  —  240 z ł.

♦  W  T E A T R A C H  S Z C Z E C IŃ ­
S K IC H :  T e a t r  P o ls k i  — „ Ł a d n a  
h is to r ia ”  (d u ż a  sce n a ) i  „ Ś w i t ,  
d z ie ń  i  n o c ”  (m a ła  scena). T e a tr  
„ C z a r o d z ie j ”  — „ K o t  w  b u ta c h ” .

♦  O G Ł O S Z E N IE : „O d s tą p ię  p ie ­
k a r n ię  z  w y r o b io n ą  k l ie n te lą  — 
o b ro te m  m ie s ię c z n y m  p ó łm i l io n o ­
w y m  — p r z y d z ia ł  k o n ty n g e n tu .  
Z g ło s z e n ia : K r z y s z to fa  K o lu m b a
12” .

S Z P E R A C Z

v og lądać m ożna na o tw a r te j n ic i 
t  d om ów  czy p ro je k tó w  m o s tó w  

>konane z leśnego „ tw o rz y w a ”  z

*k ta  A . K uźn ie cow a .

„ la  ostatnia
...Śp i e w a ł o  się w  czasach, 

gdy A lig a to r  b y ł p ię k n y  i  m lo  
dy, ą co b a rd z ie j s e n ty m e n ta l­
n i ta rg a li się n aw e t na  sw o je  
życie w  ry tm ie  4/4. T o  a rc h iw a l 
ne ju ż  dziś tango, k tó re  czasa­
m i m ożna jeszcze usłyszeć w  
, O rb is ie ” , p rzyp om ina  m i się 
zawsze gdy nadchodz i te le w i­
z y jn y  s ió dm y  d z ień  tygo d n ia . 
Przys ięgam  sobie w ów czas so­
lenn ie , że to je s t n a p ra w d ę  ta  
osta tn ia  n ied z ie la , k tó rą  spędzi 
łe m  p rzed  m a ły m  ekranem , że 
n igd y  ju ż  n ie  dam  się nab rać  
na „p ro g ra m  ro z ry w k o w y ”  czy 
b ezbarw ny te le tu rn ie j o  ty tu ł  
„w ic e m in is tra  in te le k tu ” , a p ó j­
dę do k in a , czy też po p ro s tu  
na d łu g i spacer... B yć  może ta -

„Ostatnia stacja 
— Oświęcim“

„ O S T A T N IA  S T A C J A  —  O Ś W IĘ ­
C IM ”  — to  t y t u ł  w s trz ą s a ją c e g o  
r e p o r ta ż u  o n a jw ię k s z y m  h i t le c o w  
s k im  o b o z ie  k o n c e n t r a c y jn y m  — 
n a d a n e g o  w  ty c h -  d n ia c h  p rz e z  te ­
le w iz ję  z a c h o d n io n ie m ie e k ą . P r o ­
g ra m  ( n a k rę c o n y  w  P o ls c e ) p r z y ­
g o to w a n y  z o s ta ł s p e c ja ln ie  w  z w ią z  
k u  z p ro c e s e m  f r a n k fu r c k im . .

dawno w  M o s k w ie  w y s ta w ie  
i  d ró g  —  ro z m a ite  zabawne 
d re w n a , szyszek, żo łędz i i

(C A F)

niedziela...“

k ie  są w ła śn ie  zam ys ły  a u to ~ 
ró w  n iedz ie lnego  p ro g ra m u  
T V , a by  przez c a łk o w ite  w y ją  
ło w ie n ie  go, w yp ęd z ić  nas z d o  
m u a sam em u odsapnąć k rz y n -i 
kę. T e le w iz y jn a  n ied z ie la  pre-4 
ze n tu je  się b ow iem  z a zw ycza j 
ta k  b lado  i  m a ło  in te resu ją co * 
iż  m a  s ię  w raże n ie , ja k b y  pa  
ro b io n y m  ze szczegó lnym  tmH 
k ła de m  s il i  kosztów  program  
m em  sobotn im , na n iedzie lą ' 
za b ra k ło  ju ż  koncep tu  i... w y *  
ko naw ców . N ie  p o d n o s ilb y ir i 
tu  d z is ia j te j sp ra w y , k tó rą  
nie od dziś s tan o w i n iew ycze r 
pany tem a t d la  w szys tk ich  pi-*, 
szących o T V , g dyby  n ie  pieriMf, 
sze o zna k i p o p ra w y  na lepsze . 
W łaśn ie  w czo ra jszy  p ro g ra m  
z b liż a ł się ju ż  do tak ieg o  n ie 4 
dzie lnego  p ro g ra m u  —  idea łu^  
ja k i  w ym arzyć  sobie m ożna* 
stanow iąc b a rw n ą  pale tę  ru t 
k tó re j dz iec i m ia ły  „ V ió lin e k ** 
i  „D is n e y la n d ” , s ta rs i L u c ja m i 
W olanow skiego, i  co p ra w d a  p a  
w tó rzo n y , a le przeuroczy, „K o -*  
b a re t s ta rszych  p an ów ” , f i l r r i l  
k ry m in a ln y  i  te le tu rn ie j,  a  sam  
A lig a to r  n ied z ie ln ą  „K ro n ik ą  
szczecińską” , na k tó rą  od d łuż ­
szego czasu ostrzy sobie  zęby,,
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T Ł U M . E. W G Ł Y N C Z Y K

L e n ka  b y ła  na  s k w e rk u  p rze d  „M e tro p o le m ”  
p u n k tu a ln ie  o godzin ie  ósm ej. K o ro le w  z ja w ił się 
o pó l do d z ie w ią te j.

—  W ita m , tow arzyszko  K o w ry g in a  —  d z iw n ie  
o fic ja ln ie  ją  p rz y w ita ł i  ro z e jrz a ł się dookoła.

—  D z is ia j p o rozm a w ia m y. P rz e jd ź m y  le p ie j na  
in n e  m iejsce.

W in d a  tm ios fa  ic h  na d z ie w ią te  p ię tro  h o te lu  
„M o s k w a ” . W  k a w ia rn i „O g n ie  M o s k w y ”  zawsze  
m ożna b y ło  znaleźć w o ln y  s to lik .

K o ro le w  z a m ó w ił kaw ę  i  c iastka.
—  A  może w in o ?  —  za proponow a ł.
—  Jeś li p a n 's o b ie  życzy, proszę, ja  je d n a k  n ie  

będę pala.
— M y ś la łe m  o  p an i, ja  n ie  mogę, n a w e t g dyb ym  

chc ia ł.
C zeka ł aż podadzą kawę.
—  Z  pan ią , p a n i H e leno , ch c ia ł dziś ro zm a w ia ć  

m ó j p rze łożony. Jednakże w  c ią gu  o s ta tn ich  dw óch  
g odz in  sy tua c ja  z m ie n iła  się o ty le , że odpad ła  ko ­
n ieczność tak iego  spotlzania. —  W  glosie  K a ro le w a  
z a b rzm ia ła  n u ta  p rzepros in , ja k  g dyby  czu l się 
w in n y . Do L e n k i z w ra c a ł się w  sposób d z iw n ie  
ugrzeczn io ny , n ie le d w ie  z p rz y p o c h le b ia n ie m  się.

—  A  w ię c  to  n ic  ważnego i  p rz y k ro  m i, że chyba  
n ic  pocieszającego?  —  z a p y la ła  za w ie dz io n a  Lenka . 
—  N ie  pow ie  m i pan  dz iś  n ic  nowego?

—  O wszem , pow iem ... P ow iem  coś bardzo  w aż­
nego.

O b e jrz a ł się, p o te m  p o c h y lił do p rzodu , p a trzą c  
s w o je j p artn e rce  w  oczy.

—  S y tu a c ja  się za os trzy ła . Jesteśm y na  tro p ie  
obce j a g e n tu ry . S zp ied zy  krążą  dooko ła  G la zun o - 
w a  i  jego  n a jb liż s z y c h  w s p ó łp ra c o w n ik ó w . In te ­
re s u ją  się zw łaszcza  osobą p an i m a tk i.

—  N ic  tak iego  n ie  za uw a ży ła m ! —  p rz e rw a ła  
Lenka .

—  N ic  w  ty m  dz iw nego , to  n ie n a le ży  do  p a n i 
specja lnośc i —  p ro te k c jo n a ln ie  skons ta tow a ł K o ro ­
le w  i  p rzechodząc na  pólszept, o z n a jm ił:  —  P a n i 
m atce g roz i pow ażne n iebezpieczeństwo.

—  A le  cóż o n i chcą od n ie j! —  w y k rz y k n ę ła  
Len ka .

—  C isze j —  z m ity g o w a ł ją  K o ro le w . —  Jeszcze 
nas ktoś usłyszy. P an i m a tk a  zna ta jem n icę  w y n a ­
la zku  G lazunow a. Do pew nego s top n ia  je s t to  
p ra w do p od ob n ie  i  je j  w ynalazek. W y w ia d  za gra ­
n ic z n y  in te re s u je  się fo rm u la m i teore tycznych  w y ­
liczeń . I  d la tego  jego  agenci noszą się z z a m ia re m  
p o rw a n ia  k o g o k o lw ie k  spośród a u to ró w  w yn a lazku , 
a naw et...

—  A leż, a n i G łazunow , a n i mama n ic  n ie  pow ie ­
dzą.

—  W ówczas po p ro s tu  ic h  z lik w id u ją . N ie  może­
m y  do tego dopuścić, b y łab y  to  n iep o w e to w a na  
s tra ta  d la  nas... m yślę  o naszej o jczyźn ie .

—  Cóż w ię c  rob ić?
—  Przede w s z y s tk im  n ie  denerw o ioać się. Proszę 

m nie  dobrze w ysłuchać, a potem  zadawać p y ta n ia .
W łączono adap te r, ro z le g ło  się ja k ie ś  tango.
—  B ardzo  dob rze  —  z zadow o len iem  zauw aży ł 

K o ro le w . Lecz w  ty m  m om encie ja k iś  ru d a w y  
osob n ik  podszedł do L e n k i.

—  P an i p ozw o li?  —  z a p ro s ił,
L e n k a  p y ta ją c o  s p o jrza ła  na K oro lew a .

—  N ie  —  o stro  za reagow a ł tam ten . —  N ie  życzą  
sobie.

R udy, u śm ie cha ją c  się k rz y w o , z m ie rz y ł K o ro le -  
w a  z ły m  w z ro k ie m  i  odszedł.

L e n ka  z p rzes trachem  sp o jrza ła  za n im .
—  Czy on n ie  je s t z  tych?  —  wyszepta ła .
—  N iech  się p a n i n ie  bo i —  u s p o k o ił ją  K oro lew tj

—  T u  je s t p a n i bezpieczna. ,
P rzysu ną ł ta le rz y k  z  c ia s tkam i.
—  A le  proszę p ić  kaw ę, je s t ju ż  zu pe łn ie  zim rwL
P rz e łk n ą ł sam k ilk a  ły k ó w  i  m ó w ił d a le j:
—  Proszę, n iech  p a n i s łucha. W p a d liś m y  ju ż  n a  

ś lad  dw óch  agen tów . M a tk a  p a n i w zbudza  ic h  
szczególne za in te resow an ie .

—  Dlaczego? Przecież ona...
—  Proszę m i n ie  p rze ryw a ć  —  ty m  razem  m n ie j 

u p rz e jm ie  zareagow a ł na  je j  p y ta n ie  K o ro le w . —  
P an i m a tk a  —  to  ko b ie ta , p rzypuszcza ją  w ię c  za­
pew ne, że m a w ię c e j s łabych  s tro n , je ś li m ożna się 
ta k  w y raz ić , a n iż e li G łazunow . W  ta k im  w y p a d k u  
w id z im y  je d y n e  w y jś c ie  —  usunąć ją  z te j g ry . 
N iech  ta m c i s ko n ce n tru ją  sw o ją  uw agę na  G la zu - 
now ie , wówczas lż e j nam  będzie ic h  schw ytać . A le  
w  z w ią z k u  z ty m  p a n i m a tk a  m u s i na  ja k iś  czas 
zn iknąć.

—  Co to  znaczy, z n ik n ą ć ? ! —  Lenlca szeroko  
o tw o rz y ła  oczy.

—  Po p ro s tu  na  dw a, na  p ó łto ra  m ies iąca  z n ik ­
nąć  —  K o ro le w  uśm ie chn ą ł się. —  Proszę się n ie  
denerw ow ać. U m ieśc im y  ją  w  p e w n y m  m ie jscu , 
będzie je j  tam  dobrze  i  bezp iecznie. Lecz... m u s im y  
to  z ro b ić  tak , a b y  wszyscy, a bso lu tn ie  w szyscy są­
d z il i,  że m am a pani... u m a rła !

—  C zyżby n ie  m ożna u c h ro n ić  m o je j m a tk i w  
ja k iś  in n y , m n ie j „o ry g in a ln y ”  sposób? —  T e n  je s t 
z b y t n ie p rz y je m n y , n a w e t s tra sznyL

(c.d.n.)
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Zieliński przyjedzie na rewanż

Sukces kolarzy LZS
W C Z O R A J ro ze g ra n y  zos ta ł w y ś c ig  k o la rs k i o m is trz o s tw o  

Szczecina. W ie lk ą  a tra k c ją  ty c h  za w od ó w  b y ! s ta r t  dw óch  
k a n d y d a tó w  do n a ro d o w e j d ru ż y n y  na W yśc ig  P o k o ju  —  R< 
Z ie liń s k ie g o  i  S ło w iń sk ieg o .

S E N S A C Y J N IE  z a ko ń czy ł się 
w y ś c ig  s e n io ró w , k tó rz y  s ta r ­
to w a li na d ys ta n s ie  i  14 km . 
W ie lo k ro tn i re p re ze n ta n c i P o l 
sk i d o z n a li n ie o c z e k iw a n e j po  
ra ż k i.  Z w y c ię ż y ł P R A S E K  
(L Z S  P om orze) p rze d  P O L E - 
W IA K IE M  (L Z S  N o w o ga rd ) i 
J A R E M Ą  (L Z S  Szczecin). 
W szyscy t rz e j z a w o d n ic y  uzy 
s k a li ten  sam  czas —  3.05,17.

I liga
Za g łęb ie  

-  G w a rd ia
L e g ia  -  
G ó r n ik '
P o lo n ia  —  Ł K 3  
O d ra  —  S z o m b ie rk i 
W is ła  — R uch  
S ta ł — Pogoń 
iA rk o n ia  —  U n ia

1 T A B E L A

1. G órn ik . 25:9
2. I.eg ia 25:9
H. Za g łęb ie 23:11
4. O dra 21:11
5. S z o m b ie rk i 38:16
6. P o lon ia 17:15
7. RHch 16:18
8. S ła ł 16:18
9. G w a rd ia 16:18

10. Ł K S 15:19
11. POGOŃ' 12:22
12. U n ia 11:23
13. W is ła 11:23
14. A R K O N IA 10:24

0:2
2:1
4:2

36:16
37:18
36:26
28:16
31:23
26:24
23:26
22:26
20:27
19:27
19:26
30:42
12:31
20:31

S z a n s e  A rk o n ii w z ro s ły

(lisia pokonana Lasku
To  n ie  b y ło  n a jlepsze  w id o w is k o . A łe  tru d n o  w ym ag ać 

od zespo łów , d ła  k tó ry c h  s p o tk a n ie  to  m ia ło  znaczenie  
na w agę z ło ta , a by  p op isy  w a l i  się e fe k to w n y m i za gra ­
n ia m i. O byd w a  zespoły g ra ły  bardzo  n e rw o w o  i a tm o ­
s fe ra  ta  u d z ie la ła  s ię  ró w n ie ż  k o m p le to w i w id zó w . K ażda  
z d ru ż y n  d ą ż y ła  p rzec ież  do je dn e go  —  z w y c ię żyć  za 
w sze lką  cenę.

Z W Y C IĘ S K O  t  tego p o je d yn  
ku  i  to  c a łk ie m  zas łużen ie  
w y s z li p iłk a rz e  A rk o n ii ,  k tó ­
rz y  p rzez ca łe  sp o tk a n ie  m ie ­
l i  p rzew agę  nad su ro w ą  U n ią .

J E D Y N IE  U rb a s  i  M ic h a ls k i 
w y ró ż n ia li się z zespołu  gości. 
Ich  szyb k ie  a ta k i s p ra w ia ły

Świetna jazda Urbaniaka
Dużo emocji na forze crossowym

W IE L K IM  Z A IN T E R E S O W A N IE M  C IE S Z Y Ł A  S IĘ  I  E L IM IN A C J A  
D O  C R O S S O W Y C H  M IS T R Z O S T W  P O L S K I.  P I Ę K N A  P O G O D A  I  C Z O  
Ł O W K A  P O L S K IC H  C R O S S O W C O W  Z G R O M A D Z IŁ A  N A  T O R Z E  
„ J U N A K A ”  K O M P L E T  W ID Z Ó W . E M O C J I B Y Ł O  S P O R O . N IE S T E T Y  
S Ł A B IE J ,  J A K  S IĘ  S P O D Z IE W A N O  W Y P A D L I  Z A W O D N IC Y  S Z C Z E  
C IŃ S G Y . K T Ó R Z Y  W  K L A S IE  350 B Y L I  P R Z E C IE Ż  Z A W S Z E  G R O Ż -  
K Y M I  P R Z E C IW N IK A M I .

I N A J B A R D Z IE J  p a s jo n u ją c y ­
m i p o je d y n k a m i b y ły  b ie g i w  
k la s ie  175 i  350 ccm . D użą  b ra  
w u rą  p o p is y w a ł s ię  w ic e m is trz  
P o ls k i —  K u ń c z y k , k tó r y  je d ­
n a k  n ie  zawsze w y trz y m u je  je  
szcze n e rw o w o  i  p rz y p a d e k  
d e c y d u je  o  p rze g ra n e j.

D W U K R O T N IE  b y ł w czo ra j 
d o s ło w n ie  »  k ro k  od z w y ­
c ię s tw , je d n a kże  u p a d k i e łim i 
i ło w a ły  go z p e w n y c h  sukce ­
sów .

D u żo  e m o c ji d o s ta rc z y ł ró w  
foież p o je d y n e k  m is trz a  P o l­
s k i-  U rb a n ia k a  z d osko na łym  
z a w o d n ik ie m  ra d z ie c k im  — 
S e re b ria k o w e m .

A  O TO  zw yc ię zcy  poszczegół 
n y c h  k a te g o r ii:

125 ccm  —  K L IM E C K I  
(S H L ), P R Z Y B Y L S K I (Ju n ak), 
jG U T E T R  (N ow a  Dęba).

175 ccm  —  W IE C Z O R E K  
(S H L ),  K U Ń C Z Y K  (O lsz tyn ), 
K A Ł U Ż A  (S H L).

250 ccm  —  W IE C Z O R E K  
(S H L ), M A L E C  (L e g ia ), T R Z E ­
B U N IA  (T K M  Zakopane).

350 ccm  —  U R B A N IA K  (L e ­
g ia ) , S E R E B R IA K O W  (K lu b  
‘A r m i i  R a dz ieck ie j) , B U S Z M IE  
L E W  (K A R ).

,W K L A S IE  ‘ b e z łitra ż o w e j 
t r iu m fo w a ł p o n o w n ie  U R B A ­
N I A K  p rze d  S E R E B R IA K O ­
W E M  i  L A C H O W IC Z E M  (O l­
sz tyn ). (p)

Piłka wodna

Szczscin-Poznań 8:0
N A  K R Y T E J  p ły w a ln i W o je ­

w ó d zk ie g o  O śro dka  w  Star-* 
g a rdz ie  w a te rp o liś c i P oznania  
i Szczecina ro z e g ra li e lim in a ­
c y jn e  sp o tk a n ia  o P u c h a r 
M ias t. W  k a te g o r ii ju n io ró w  
Szczecin  p o k o n a ł P oznań  9:3, 
a se n io rzy  S zczecina w y g ra li 
w yso ko  6:0. (p)

sporo k ło p o tu  d e fe n syw ie  
szczecińsk ie j.

W  S U M IE  je d n a k  A rk o n ia  
p rzew yższa ła  p rz e c iw n ik ó w  pod 
k a żd ym  w zg lędem . S z y b k ie  
a k c je  szczecińsk iego  napadu 
sku teczn ie  w sp ie ra ne go  d ob rze  
sp isu jącą  się pom ocą o raz n ie ­
u s tę p liw a  w a lk a  d e fe n s y w y  z 
za s ług u ją cym  na w y ró ż n ie n ie  
F to k ie m , z ło ż y ły  się na ten  
zas łużony sukces.

Z R E S Z T Ą  w y n ik  sp o tka n ia  
m ó g ł być  k o rz y s tn ie js z y  d la  
A rk o n ii ,  g d y b y  n a p a s tn icy  po ­
t r a f i l i  sku te czn ie j s trze lać.

A R K O N IA  c h w ila m i p oka zy  
w a ła  dobre w y s z k o le n ie  te ch ­
n iczne . W y d a je  się, że to  de ­
cyd u ją ce  sp o tka n ie  w yka za ło , 
iż  fo rm a  p iłk a rz y  z L a s k u  w y  
ra ź n ie  z w yżko w a ła  i obecnie  
zespół ten stać na ró w n o rz ę ­
d ną  w a lk ę  z sas iadam i o u - 
trz y m a n ie  s ię  w  lidze .

W Y N IK  sp o tk a n ia  4:2 (3:1).

S. P IE T R Z A K

l . Ś lą s k 39:9: 24:8
2. Z a w is z « 25:13 27:21
3, S t a r t 24:4® 33:27
4. G a rb a r n ia 21:17 25:17
5. S ta l 21:17 19:16
6. C ra c o v ia 30:16 30:23
7. G ó r n ik 29:1« 30:26
8. G K S  K a to w ic e 19:19 38:28
9. P o lo n ia 18:20 31:28

10. R a k ó w 17:19 24:27
11. L u b l in is m k a 17:21 25:29
12. L e c łt ta 17:19 22:28
13. K a r p a t y 16:22 15:23
14> P ia s t 15:23 27:25
15. L e c h 12:36 22:36
16. W a w e l 7:29 13:33

I I I  liga

II  Hga
—  S ta r t  

C ra c o v ia  — S ta ł 
GKS — Polonia- 
G ó r n ik  — R a k ó w  
Karpaty —. Gar ¡wrota 
Lulali manka — Łechta 
PLast —  L e c h  
Wawel — Siksie

W  D W U N A S T E J  k o le jc e  s p o tk a ń  
p i łk a r s k ic h  o  m is t rz o s tw o  L ig i  
O k r ę g o w e j n ie  b y ło  n te s p o a z ia n o k . 
R e z e rw y  l ig o w e j  P O G O N I w y g r a -  
ł y  w y s o k o  z C Z A R N Y M I  4:0 (2:0). 
B r a m k i  z d o b y l i :  C iu r s k i  2, J a b ło ­
n o w s k i  i  W ią c e k  p o  1. 'S p o tk a ­
n ie  s ta ło  na  p r z e c ię tn y m  p o z io m ic . 
P o r to w c y  p r z e w a ż a li  p rz e z  c a ły  
czas m e c z u  i  o d n ie ś l i  za s łu żo n e  
z w y c ię s tw o .

Ś W IT  S k o lw in  z r e m is o w a ł n a  w ła  
s n y m  b o is k u 'z  B Ł Ę K IT N Y M I  S ta r  
g a rd  1:1 (1:1). R e m is e m  z a k o ń c z y ł 
s ię  r ó w n ie ż  m e cz  P O G O N I B a r l i ­
n e k  z W IA R U S E M  2:2 (2:1). D r u ­
g ą  k o le jn ą  p o ra ż k ę  p o n io s ła  A R ­
K O N I A  I - b  w  D ę b n ie  z m ie js c o ­
w y m  D Ę B E M  0:2 (0:1 ). w  o s ta t ­
n im  s p o tk a n iu  O D R A  C h o jn a  w y ­
g r a ła  z O S A D N IK IE M  M y ś lib ó r z  
3:1 (1:1).

T A B E L A

1. A r k o n ia  I - b  18:6 29:9
2. W ia ru s  16:8 34:18
3. P o g o ń  I - b  18 :8 26:15
4. D ą b  15:9 24:21
5- O d ra  12:12 21:21
8. P o g o ń  B a r l in e k  12:12 20:2S
7. C z a r n i . 10:14 17:18
8. B łę k i t n i  9:15 16:27
9. O s a d n ik  8:16 15:20

10. Svw it 2:32 10:43

W  S P O T K A N IA C H  p i łk a r s k ic h  o 
m is t r z o s tw o  I  l i g i  ju n io r ó w  P o­
g o ń  r o z g ro m i ła  B łę k it n y c h  7:1, a 
B u d o w la n i  p r z e g r a l i  z A rk o m ią  0:3.

(n )

C z w a rty m  na m ecie  b y ł R a j­
m u n d  Z IE L IŃ S K I  z czasem 
3.08.13, a S Ł O W IŃ S K I u k o ń ­
czy ł w y ś c ig  na 9 p o z y c ji,  uzjr 
s k u ją c  re z u lta t 3.99,37.

J U N IO R Z Y  s ta r to w a li na d y  
s tan s ie  53 k m . Na m e tę  w p ad  
ło  15 k o la rz y , k tó rz y  s k la s y f i 
k o w a n i zo s ta li w  tym - sam ym  
czasie 1.34,45. P ie rw sze  m ie jsce  
z a ją ł W O Ż N IA K  (L Z S  N o w o ­
g a rd ) przed  B U C Z Y K IE M  (O - 
g n iw o ) i  Z A Ł Ę C K IM  (C zarn i).

PO  W Y Ś C IG U  R. Z ie liń s k i 
p o w ie d z ia ł:

—  N A  T R A S IE  k itk a  ra z y  
z ła p a ł m n ie  ku rc z . C h c ia łem  
w yg ra ć , a łe  n ie s te ty  n ie  uda ­
ło  się. K ie d y  zdecydow a łem  
s ię  na  pośc ig  za trz e m a  u c ie ­
k in ie ra m i,  b y ło  ju ż  za późno. 
N ie  p rzypuszcza łem , że u zy ­
s k a li ta k ą  'p rzew agę.

P R Z Y  n a jb liż s z e j o k a z ji 
p rz y ja d ę  na re w a n ż  i  w ó w ­
czas będę b a rd z ie j c z u jn y .

S. P ie trz a k

W Interlidze Nowojorskiej

Pierwszy mecz
Zagłębie-AEK

W  N O W Y M  J O R K U  o g ło s z o n o  t e r *  
m in a r z  e l im in a c y jn y c h  s p o tk a ń  te ­
g o r o c z n y c h  r o z g ry w e k  o m is t r z o ­
s tw o  in l .e r l ig i  A m e r y k a ń s k ie j .  D r u ­
ż y n a  Z A G Ł Ę B IE  S o s n o w ie c , k tó r a  
r e p re z e n to w a ć  b ę d z ie  w  ty m  r o k u  
P o ls k ę  n a  ty m  tu r n ie ju ,  w y s tę p u je  
w  g r u p ie  I I  w s p ó ln ie  z  p o r tu g a l­
s k im  z e s p o łe m  G u im a ra e s , a u s t r ia c ­
k im  S c n w e c h a te r ,  g r e c k im  A E K  
o ra z  a k tu a ln y m  l id e re m  e k s t ra k la  
s y  ju g o s ło w ia ń s k ie j  C ry e n ą  Z v e z d ą  
B e lg ra d .

W A R T O  p o d a ć , że p i łk a r z e  Z a g łę  
b ia  r e k la m o w a n i  są w  U S A  n a d a l 
ja k o  G ó r n ik  S o s n o w ie c . O rg a n iz a ­
t o r  t u r n ie ju  p a m ię ta ją c  o  ze sz ło ­
r o c z n y c h  s u k c e s a c h  G ó rn ik a  Z a b rz e  
w y k o r z y s .n je  d o  c e ló w  r e k la m o ­
w y c h  n a z w ę  „ G ó r n ik ” . P ie rw s z e  
s p o tk a n ia  w  te j  g r u p ie  ro z e g ra n e  
zo s ta n ą  5 l ip c a .  G ra ć  b ę d ą : w  I.o s  
A n g e le s  G u im a ra e s  —  S c h w e c h a -  
t e r  o ra z  w  N o w y m  J o r k u  A E K  - -  
Z a g łę b ie .

Doiirf bieg Ożoga
W  P a rd u b ic a c h  ro z e g ra n o  m ię ­

d z y n a ro d o w e  b ie g i  p r z e ła jo w e  w  
k tó r y c h  w z iięU  u d z ia ł  b ie g a c z e  p o i 
s c y  O Z Ó G  i  K O I.O D Y Ń S K I.  W  b ie  
g u  g łó w n y m  n a  d y s ta n s ie  o k .  19 
k m  s ta r to w a ło  69 z a w o d n ik ó w ,  a 
w ś ró d  n ic h  O żó g i  b ie g a ć *  N R O  — 
S C H M ID T . Z w y c ię ż y ł  S c h m id t  w  
czas ie  31.21,6 p iz e d  O ż o g ie m  31.34,9.

Koszykówka kobiet
W c z o ra j w  s z c z e c iń s k ie j ha la 9połt* 

to w e j o d b y ły  s ię  s p o W ta n la  w  k o ­
s z y k ó w c e  k o b ie t  p o m ię d z y  zespo­
ła m i P o z n a n ia  i  S zcze c in a . W  k a ­
te g o r i i  j u n io r e k  c lru ży :« »  C z a r ­

n y c h  p o k o n a ła  M K  f? P o z n a ń  45:38 
(25:16), a s e n io r k i  A Z S  S zc z e c in  u l«  
g ł y  E n e r g e ty k o w i 54:67 (39:23).

(P )

T u  F O F O
5- 8- 20- 30-4S-47

' (3)

C Z E K A M Y
N A  M IS T R Z O S T W A
Ś W IA T A

S Ł O W A  u z n a n ia  n a le żą  się  
szczecińskiem u. „ J u n a k o w i”  za 
w zo ro w ą  o rg a n iz a c ją  w c z o ra j­
szych za w o d ó w  crossow ych. 
D zia łacze  „ J u n a k a ”  jeszcze ra z  
p o tw ie rd z il i o p in ią , że są do­
skona le  p rz y g o to w a n i do o rg a ­
n iz a c j i w ie lk ic h  im pre z .

S W E G O  cza­
su  p rz e d s ta w i­
c ie le  c e n tra l­
n y c h  w ła d z  spor 
to w y c h  o b ie c y ­
w a li,  że je ż e li 
Szczecin  w ykaże  
s ię  w z o ro w ą  o r­
g a n iza c ją  d u ­
żych  za teodów , w óioczas p rz y ­
zn a ją  naszem u m ia s tu  o rg a n i­
zacją  m is trz o s tw  św ia ta .

D O T Y C H C Z A S O W E  im p re z y  
b y ły  zawsze p od  w zg lądem  
o rg a n iz a c y jn y m  p rz y g o to w a n e  
„n a  m e d a l’’.. A  w ię c  p rz y p o m i-

MCrtz feOMerttúf>Á¿
n a m y  sią: to r  je s t dobry, i  c ie ­
k a w y . a d ośw iad cze n i d z ia ła ­
cze go to w i do p ra cy . 

C Z E K A M Y !’.!

N A D M IA R  IM P R E Z  CZY... 
B R A K  K O O R D Y N A C J I

W C Z O R A JS Z A  n ie d z ie la  o b fi 
to ic a ła  w  w ie le  c ie k a w y c h  im ­
p re z  sp orto w ych . M ecz p i łk a r ­
sk i o m is trz o s tw o  I  l ig i,  e lim i­
n a c ja  do c rossow ych  m is t­
rz o s tw  P o lsk i, w y ś c ig  k o la rs k i 
o t y tu ł  na jlepszego  ko la rza  
Szczecina z  u d z ia łe m  k a n d yd a  
t ć w  do re p re z e n ta c y jn e j d ru ­
ż y n y  na W yśc ig  P o k o ju  —  R. 
Z ie liń s k ie g o  i  S ło w iń s k ie g o  o- 
ra z  in te resu ją ce  sp o tk a n ia  w  
koszyków ce  —  to  ja k  na- je ­
d en  dzień zb y t dużo.

T Y M  b a rdz ie jt  że z d a rz a ją

s ią  n ie d z ie le  w ią c e j n ś - i u b o ­
g ie  to  im p re z y  sportow e .

C Z Y Ż B Y  u z g a d n ia n ie  przez  
poszczególne z w ią z k i sp orto w e  
te rm in ó w  im p re z  ka len d a rzo ­
w y c h  n a p o ty k a ło  na tru d n o ś c i 
n ic  do pokonan ia?

W IE L K Ą  a tra k c ją  w  Szcze­
c in ie  są zawsze za w od y  crosso  
we. O lb rz y m ią  p op u la rn o śc ią  
c ieszy s ią  ró w n ie ż  w  n aszym  
m ieśc ie  R a jm u n d  Z ie liń s k i.

O B E J R Z E N IE  obu  im p re z  
b y ło  je d n a k  n iem oż liw o śc ią , 
gdyż ro z p o c z y n a ły  sią i  k o ń ­
c z y ły  w  je d n a k o w y m  czasie, 
każda  w  in n e j części m ias ta .

S Z A N S E  S Z C Z E C IŃ S K IC H  
P IŁ K A R Z Y

P O  o s ta tn ie j k o le jc e  lig o w e j 
n a  p ro w a d ze n ie  w  ta b e li w y ­

szedł po  d łuższe j p rz e rw ie  G ór 
n ik  Zabrze , k tó r y  w yp rze dza  
w a rsza w ską  L e g ią  le pszym  sto  
s u n k ie m  bram ek.

N A S  in te re s u je  b a rd z ie j d o i 
na s tre fa  ta b e li,  k tó ra  po  
w c z o ra js z y m  d n iu  n ie  u le g ła  
zm ian ie .

P O G O Ń  u trz y  
m a ła  11 p ozyc ją , 
a A rk o n ia  z b li­
ż y ła  s ią  do 
sw ych  sąsiadóio  
o 2 p u n k ty . Te  
cenne p u n k ty  
d a ły  p iłk a rz o r t i 
z L a s k u  re a lne  

szanse na  n aw iąza n ie  z  zagro ­
żo n y m i spadk iem  p a r tn e ra m i 
ró w n o rz ę d n e j w a lk i o egzysten  
c ją  w  e k s tra k la s ie .

TO  D E C Y D U JĄ C E  d la  A rk o  
n i i  sp o tk a n ie  o b s e rw o w a ło  10 
tys . w id zó w . W śród  p u b lic z n o ­
śc i w id z ie liś m y  p iłk a rz y  Pogo­
n i,  k tó rz y  za d o w o le n i k o ńco -  
io y rd  re zu lta te m , opuszcza li sta  
d io » , \& t
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D y sp o zy to ra  e k s p lo a ta c ji, 
a-cę k ie ro w n ik a  bazy tra n s p o rto w e j, 
m a js tra  za jezd n i (m is trz  sam ochodow y 

z  u p ra w n ie n ia m i),
40 k ie ro w c ó w  z I  i  I I  ka te g o r ią  p ra w a  ja z d y ,
20 m o n te ró w  sam ochodow ych  z u p ra w n ie n ia m i, 
10 o p e ra to ró w  sp rzę tu  c iężk iego  i  u rządzeń  

p rz e ła d u n k o w y c h  —
do pra~y  na te re n ie  Szczecina

zatrudni natychmiast
S Z C Z E C IŃ S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  

T R A N S P O R T O W O  - S P R ZĘ TO W E  B U D O W N IC T W A

W a ru n k i p ra c y  i  p ła cy :

p raca  w yn ag ra d zan a  w g  u s ta le ń  za w a rty c h  
U k ła d e m  Z b io ro w y m  P ra c y  w  B u d o w n ic tw ie . 
K ie ro w c y  i ro b o tn ic y  p rz e ła d u n k o w i p ra c u ją  
w  a kordz ie . O p e ra to rz y  sp rzę tu  i  m o n te rz y  
w  system ie g o d z in o w o -p re m io w y m .

O D  P R A C O W N IK Ó W  u m y s ło w y c h  w y m ag an e , je s t 
w y k s z ta łc e n ie  w yższe lu b  ś re d n ie  techn iczne , bądź 
e konom iczne  o raz co n a jm n ie j 5 - le tn i s t a ż  p r a c y  

w  zawodzie .
Zg łoszen ia  p rz y jm u je :  Szczecińsk ie  P rz e d s ię b io rs tw o ' 
T ra n s p o rto w o -S p rz ę to w e  B u d o w n ic tw a  w  Szczecinie 
u l. T am a  P om orzańska  13a —  d z ia ł k a d r  i szko len ia , 

te le fo n  360-41, 360-42, w e w n . 7. 
____________________  903-K

Og/ojzewa dkcbut

M A G IS T E R  —  U d z ie la  
k o r e p e ty c j i :  m e te m a ty -  
k a .  - f iz y k a , c h e m ia . T e l. 
397-05. 2938-G

S A M O C H Ó D  m a ło l i t r a ­
ż o w y ,  u ż y w a n y ,  k u p ie . 
T e l.  427-13. 2939-G

G A R A Ż  d o  w y n a ję c ia ,  
u l .  P o n ia to w s k ie g o  54— 
2, te ł.  73-135.

2940- C,
P O S Z U K U J Ę  w s p ó ln ik a  
z u d z ia łe m  35 ©00 z ł d c  
d u ż e j p ie c z a r k a r n i  w  
S z c z e c in ie . O fe r t y :  B iu  
r o  O g ło sze ń , p ł .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  283.

2941- G
O D W O Ł U J Ę  z a r z u ty  po  
s ta w io n e  Z a rz ą d o w i 
P O D  „ K o lo n ia  N ie b u -  
sz e w e ”  na  w a ln y m  ze­
b r a n iu  d n ia  15 m a rc a  
1964 r .  i  p rz e p ra s z a m . 
M ic h a ł  K a c z a n o w s k i,  
K a d łu b k a  23—8.

2942- G

O P IE K U N K A  d o  d z ie ­
s ię c io m ie s ię c z n e g o  d z ie c  
k a  p o trz e b n a  o d  za ra z . 
Z g ło s z e n ia : M a ło p o ls k a  
51—11. 2943-G
R E N C IS T A  ( K A )  d o  p o ­
m o c y  w  g o s p o d a rs tw ie  
p o t r z e b n y  na  w y ja z d . 
L u b e c k ie g o  42—2.

2944- G
G O S P O S IA  d o  2 d z ie c i, 
p o tr z e b n a  o d  z a ra z . Ja 
r o m ir a  9—14.

2945- G

RittucMoMCia
O D S T Ą P IĘ  o g ro d z o n y  
p la c , fu n d a m e n t ,  ce g ła , 
z e z w o le n ie  n a  g a ra ż . 
T e l.  373-73. 2947-G
S P R Z E D A M  d o m e k  j e ­
d n o r o d z in n y  z o g ro d e m  
i  d z ia łk a  n a  G u m ie ń -  
ca ch  —  120 ty s . z ł. W a - 
ru a ie k  —  m ie s z k a n ie  2- 
p o k o jo w e  z  k u c h n ię .  
W ia d o m o ś ć : P ia s tó w
3—25, od  g o d z . 17.

2948-G
S P R Z E D A M  g o s p o d a r ­
s tw o  r o ln e  —  13 m o r ­
g ó w  z ie m i w  w y s o k ie j  
k u l tu r z e ,  sad , z a o u d o -  
w a n ia , d o m  p ię c io iz b o -  
w y  z w y g o d a m i — g ra

ktmomkt/ęjcmtkmwi
36 R O B O T N IK Ó W  do p rac  b u d o w la n o - 
to ro w y c h , 2 e le k try k ó w  z a k tu a ln y m i 
g ru p a m i B H P , d eka rza -b la ch a rza , za tru d  
n i n a ty c h m ia s t P rz e d s ię b io rs tw o  R obó t 
K o le jo w y c h  n r  1<P5 w  Szczecinie, u l. K o ­
rze n io w sk ie g o  2, pok. 17 (gm ach D O K P ).

945-K

n ic a  d u ż e g o  m ia s ta  cen  
t r a ln e j  P o ls k i:  K r z m iń -  
s k i,  K u tn o ,  K o ł łą ta ja  9.

943-K
D O M  je d n o ro d z in n y ,  
W 5'łączom y, w s z y s tk ie  
u rz ą d z e n ia  te c h n ic z n e , 
b u d y n e k  g o s p o d a rc z y , 
o g ró d  — 100 d rz e w  o w o  
c o w y c h , m o ż liw o ś ć
w s z e lk ie j h o d o w l i,  o -  
g r o d n ic tw o  —  s p rz e ­
d a m . P o  s p rz e d a n iu  — 
w o ln y .  O fe r t y :  „340” , 
B iu r o  O g ło sze ń , B y d ­
goszcz , P o m o rs k a  1.

941-K
D O M E K , 4 p o k o je , 
k u c h n ia ,  1 h a  z ie m i 
lu b  be z , na  o g r o d n i­
c tw o  w z g lę d n ie  h o d o w ­
lę , k o lo  B y d g o s z c z y , 
s p rz e d a m . M ic h a ł  P o - 
m y k a jc z y k ,  B ia łe b ło ta  
n r  90, p o c z ta  Ł o c h o w o , 
p o w . B y d g o s z c z .

931- K

attymenictfne

W D O W A  p o z n a  p a n a  
k u l tu r a ln e g o ,  s a m o tn e ­
go , la t  30—38. O fe r ty  
s k ła d a ć : B iu r o  O g ło ­
szeń, p l .  H o łd u  P r u s k ie  
g o  8 n a  n r  280.

2946-0
B Y S K A W IC Z N IE  p rz e ­
ś le m y  k r a jo w e  a d re s y  
m a t r y m o n ia ln e  — „ V e ­
n u s ” , K o s z a l in ,  O d ro ­
d z e n ia  e. In fo r m a c je  — 
10 z ł  z n a c z k a m i.

850-K

M O T O C Y K L  „ I Ż ”  350 
z p rz y c z e p ą , w  s ta n ie  
te c h n ic z n y m  b a rd z o  « «  
b r y r o ,  s p rz e d a m  n ie  
d ro g o . M ie s z k a  I  46 — 
C z a p s k i. 2949-G
W Ó Z E K  d z ie c ię c y , g łę ­
b o k i ,  ta n io  s p rz e d a m . 
T e l.  732-57. 295C-G
K IO S K  w  M ię d z y w o ­
d z iu  s p rz e d a m . Szcze­
c in .  k s . J a r o m ir a  13—6a. 
— go dz . 1-4— 1«. 2951-G

— n ie c z y n n e .

O P E R E T K A  — n ie c a y n n a .

te l.  465-17; N R  46 —  "W ie lka  17 —  
te l.  372-75.
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A ­
C Y  —
A p te k i:  N r  10 ( G l in k i ) ;  N r  11 (D ą ­
b ie ) ;  N r  12 ( P o d ju e b y ) .

K i n a

r u n e k  —  d w a  m i l io n y ” . 20.35 *•! 
„ N a v ig a r e  neceeee e s t” . 20.45 —i 
W  ta n e c z n y m  r y tm ie .  21 — Z
k r a ju  i  ze ś w ia ta . 21.40 — „ S p o tk a  
n ie  z  tw ó r c a m i p io s e n k i” . 22 — 
M e lo d ie  f i lm o w e .  22.10 — „ N o w o ­
śc i l i t e r a t u r y  ś w ia to w e j” . 22.40 — 
M is t r z o w s k ie  w y k o n a n ie  d z ie ł m u  
z y k i  k la s y c z n e j i .  r o m a n ty c z n e j.  
23.13 — M u z y k a  ta n e c z n a .

K O S M O S  — „ K a s e m ir  r a j  n a  z ie ­
m i ”  g . 9.3« — „K o ro ie e  n a szeg o  
ś w ia ta ”  g . 11, 14, 17, 20 — p o i.
—  p a n o ra m . —  o d  l a t  16 (p o n ie ­
d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  C O L O S S E U M
—  „ P o w ia to w a  la d y  M a k b e t”  g. 
16. 18.30, 21 —  ju g .  — o d  la t  18 
( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  D E L F IN
—  „ S k r a d z io n e  p la n y ”  g. 10, 12, 14
—  „ W  ś r o d k u  n o c y ”  g . 15.3«, 18,
20.30 — U S A  —  o d  l a t  18 (p o n ie ­
d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  B A Ł T Y K  — 
„ K r z y k  s t r a c h u ”  g . 11.10, 13.30,
15.50, 18.10, 20.30 — a n g . — od  la t  
>6 ( p o n ie d z ia łe k  i w to r e k ) ;  P O L O ­
N IA  — „ B y łe m  M o n tg o m e r y m ”  g . 11,
13.30, 16, 18.15, 20.30 — a n g . —
od  la t  12 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  
P IO N IE R  —  „ C h ło p ie c  z  C za rn e g o  
L ą d u ”  g . 11, 12.30. 14, 15.30 — „ K a  
ła p a ło ”  g . 17 — „ S p o tk a n ie  w  „ B a j  
ce ”  g . 18.15, 20.15 ( p o n ie d z ia łe k  i  
w to r e k ) ;  M U Z A  —  n ie c z y n n e ; PR O

„ G w i  ’
U S A

— „D z ie w c z y n a  z h o te lu ”  g .  16.30,
18.30, 20.30 — U S A  —  od  la t  16; 
F A L A  — „ L u d z ie  4 b e s t ie ”  g . 17
— ra d ź . — od  l a t  16 ( I  i  I I  część); 
Ś W IT  ( S k o lw in )  — „ T a k s ó w k ą  do  
T o b r u k u ”  g . 17.30, 19.30 —  fr a n c .
— o d  la t  14 —  p a n o ra m .; S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  — „ K a n a ł ”  g.
17.30, 19.30 — p o i.  — o d  la t  14; 
H U T N IK  ( S to łe z y n )  — „R a n c h o  w  
d o l in ie ”  g . 13, 20 —  U S A  — od 
la t  16.

13 M U Z  —  p l.  Ż o łn ie rz a  2 — w ie ­
c z ó r  p o e ty c k o - m u z y c z n y  p o ś w ię c o ­
n y  400 r o c z n ic y  u r o d z in  W . S ze k ­
s p ira  „ S o n e ty ”  g . 20; N O T  —  
W o j.  P o l.  67 — c z y n n y  o d  g . 17; 
D O M  K K  — P a r t y z a n tó w  2 — „ N o  
w y  ■ k o d e k s  r o d z in n y  g . 18.30; 
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j.  P o l.  20 
— p rz e g lą d  a k t u a ln y c h  f i lm ó w  
k r ó tk o m e t r a ż o w y c h  g . 19.

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

16.56 — P r o g r a m  d n ia . 17 —  "W ia­
d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V .  17.05 — 
D la  d z ie c i — w y s tę p  ze s p o łu  d z ie ­
c i z P ło c k a . 17.35 — F i lm  k r ó t k o  
m e tr a ż o w y  „ P r z y g o d a  o  p ó łn o c y ”
17.50 — „ K r a n ik a  S z c z e c iń s k a ”
18 —  „ N a  p ó łk a c h  k s ię g a r s k ic h ”  
18.15 — „ M ię d z y  70 a  90 k i lo m e ­
t r e m ” . 18.45 — K in o  K r ó t k ic h  F i l ­
m ó w . 18.2W —  M a g a z y n  p o p . -n a u k o  
w y  „ E u r e k a ” . 19.50 — „ D o b r a n o c  
d z ie c io m " .  20 — D z ie n n ik  T V .
20.30 — K o m e d ia  E . R os ta m da  „ R o  
m a n ty c z n - i” . 21.40 — W ia d o m o ś c i
d z ie n n ik a  T V .  21.50 —  P r o g r a m  na  
ju t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

1« —  W id o w is k o  d la  d z ie c i od 
la t  8 „ S p o ty k a m y  s ię  u  p ro f.  
F l im m r ic h a ” . 18.10 —  U n iw e r s y te t  
T V . 18.40 — O m ó w ie n ie  p ro g ra m u .
18.50 —  P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
c e j.  19 —  „ W  24 g o d z in y  p ó ź n ie j ” . 
19.25 — P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  
p rz e g lą d  w y d a rz e ń . 20 — D la  m i­
ło ś n ik ó w  s ta ry c h  f i lm ó w  „ P u s t e l ­
n ia  P a -rm eńsłca”  ( I I  część). 21.30 — 
„ C z a r n y  k a n a ł” . 21.50 — F i im  d o ­
k u m e n ta ln y .  22.10 — K r o n ik a .

W T O R E K

9.50 — G im n a s ty k a  d la  w s z y ­
s tk ic h .  10 — K r o n ik a .  10.50 — F i lm  
„ P u s t e ln ia  P a .rm e ń s k a ” . 12.45 —
T e s t. 13.30 — „ D ia b e ł  z M ły ń ­
s k ie g o  W z g ó rz a ” . 15.30 — W id o w i­
s k o  d la  d z ie c i o d  la t  6. 18.10 —
O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  18.20 — U n i 
w e r s y te t  T V . 18.40 — T y s ią c  w ia ­
d o m o ś c i T V . 18.50 — P o z d ro w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j.  19.25 —  P ro g n o z a  
p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a ­
rz e ń . 20 — S z tu k a  T V  „ K o m e n d a n t  
K r a m ” . 20.50 — „ G d z ie  to  m o żn a  
o t rz y m a ć ? ”  21.20 — „ J a k  K u b a  B o ­
g u , t a k  B ó g  K u b ie ”  (w e s o ła  z g a ­
d y w a n k a ) .  21.55 — K r o n ik a .

DtfZurif D adio

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —
U n i i  L u b e ls k ie j .

I I I  K L I N I K A  C H IR . —  P o m o rz a ­
n y .
I I  K L I N I K A  P O Ł O Ż N IC Z A  — P o -

D L A  M A T K I  I  
D Z IE C K A  —  ś w . W o jc ie c h a  7 — g . 
19—7 ra n o ,

W IA D O M O Ś C I: 16, 19. 23.50.

S E R W IS  R Y B A C K I :  20.57.

13.45 — „ W  r y t m ie  ta ń c a  i  p io ­
sen ka ” . 14.30 — N o w o ś c i h is to r y c z ­
ne. 14.45 — P ie ś n i k o m p o z y to ró w  
r o s y js k ic h .  15.30 — D la  d z ie c i „C z a  
r o d z ie js k ie  z n a k i” . 16.05 — H is to r ie  
w  d u r  i  m o l l .  16.30 —  M a g a z y n  e ko  
n o m ic z n y . 17 — „S z a fa  g r a ” . 17.30 
—  P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a . 
18 — R a d io re k la m a . 18.30 —  „ G r z e  
c h y  p o w s z e d n ie ” . 18.45 — E k o n o ­
m ic z n y  p r o b le m  ty g o d n ia .  19.05 — 
M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i .  19.35 — T e a ­
t r z y k  z d re s z c z y k ie m . 20 — „ B a j ­
k a  o k r ó lu  M u rd a s ie ” . 20.15 — „ K ie

H e p o r ie r
wanoioM Juł
W C Z O R A J  w ie c z o re m  o  godz.- 

21.30, w e z w a n o  p o g o to w ie  na ul.- 
P o d m o k łą  6 (G o lę c in o ) ,  g d z ie  u le g ła  
p o ra ż e n iu  p rą d e m  p o d c z a s  k a r m ie ­
n ia  b y d ła  w  o b o rz e  2 3 - le tn ła  K r y ­
s ty n a  G . P o  p r z y b y c iu  n a  roó e jsce j 
le k a rz  s tw ie r d z i ł  zgo n .

N A  T E R E N IE  b u d o w y  p r z y  u l.- 
W ie lk ie j  — ró g  S o łty s ie j,  « - le tn i  
M a r e k  D . zam . p r z y  u l .  S o łty s ie j 
3, p o d cza s  z a b a w y  p r z y  p r a c u ją ­
c y m  d ź w ig u , d o s ta ł s ię  p o d  s iln iJ c  
m a s z y n y , d o z n a ją c  s k o m p lik o w a n e ­
go  z ła m a n ia  i  z m ia ż d ż e n ia  le w e j  
r ę k i .  C ię ż k o  ra n n e g o  c h ło p c a  o d ­
w ie z io n o  d o  s z p ita la .  ,

S Z C Z E C IŃ S K A  S tra ż  P o ż a rn a  in ­
te rw e n io w a ła  w c z o r a j  na  u l .  P o d ­
g ó r n e j  61, g d z ie  w  je d n y m  z m ie ­
s z k a ń  z e rw a ło  s ię  2 m  k w .  s t r o p u .  
S t ra ż a c y  z a b e z p ie c z y li re s z tę  s t r o ­
p u ,  g ro ż ą c e g o  z a w a le n ie m .

K IL K U N A S T O M IN U T O W A  przeP -' 
a r u c h u  t r a m w a jo w e g o  l i n i i  2, 3, 

4, 5 i  7 n a s tą p i ła  d z iś  r a n o  na  p l .  
Ż o łn ie rz a , g d z ie  w s k u te k  u s z k o d z ę  
n ia  z w r o tn ic y  w y k o le i ł  s ię  w a g o n , 
b lo k u ją c  t o r y .

O D  G O D Z . 20—4 r a n o  t r a m w a je  
l i n i i  4 k u r s u ją  w  s t r o n ę  P o m o rz a n  
je d y n ie  d o  A l .  B u c z k a  —  d a le j  -<  
d o  P o m o rz a n  — z a s tą p ią  j e  a u to ­
b u s y , k tó r e  z a t rz y m y w a ć  s ię  bę dą  
v is  a v is  p r z y s ta n k ó w  t r a m w a jo ­
w y c h .  P r z y c z y n ą  z a k łó c e ń  je s t  w y , 
m ia n a  to r ó w  na  p l .  K o ś c iu s ż k i.

<ap)

Sprostowanie
W  n ie d z ie ln y m  „ K u r ie r z e ”  

w  in fo r m a c j i  p t .  M a rz e n ia  
„d z ie s ię c io ly s ię c z n ik a ”  b łę d n ie  
p o d a liś m y  n a z w is k o  p r o fe s o r ­
k i  P a ń s tw o w e j S z k o ły  M u z y c z  
n e j.  W in n o  o n o  b rz m ie ć  
A N IE L A  S O W IŃ S K A , a n ie ,  
ja k  p is a l iś m y .  S o s n o w s k a . 
P rz e p ra s z a m y !

M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
p i ln ie  s p rz e d a m . W ia d o  
m o ś ć : T r a u g u t ta  78, od 
g o d z . 16. 3952-G

S A M O C H Ó D  „ S y r e n a ” , 
w  d o b r y m  sta a iie , s p rz e  
d a m . C e n a  37 ©08 z ł. —  
O s tr a w ie k a  1/2; zg ło sze ­
n ia  u d o z o rc y .

2853-G

W Ó Z E K  d z ie c ię c y , n o ­
w o c z e s n y , ta n io  s p rz e ­
d a m . J a g ie l lo ń s k a  89—7, 
te l.  39-718 d e  go dz . 13.

2954-G

M O T O C Y K L  „ J a w a ”  250, 
w  d o b r y m  s ta n ie , s p rz e ­
d a m . S z c z e c in , u l.  W ie ­
n ia w s k ie g o  2, od  go dz .
17. >5-G

P A S IE K Ę  —  24 U le w ie l  
k o p e ls k ie ,  m o to c y k l
W S K , g a ra ż  b la s z a n y  i 
a k w a r iu m  z r y b k a m i  — 
s p rz e d a m . S z c z e c in , ś r ó d  
m ie ś c ie , u l .  W ię c k o w ­
s k ie g o  4—5. 2983-G

Zawiadamiamy PT Klientów
ie  w  d n iu  1 k w ie tn ia  1964 r .  p rzy  A l.  W o js k a  P o lsk ieg o  10 

zosta ł o tw a r ty  p u n k t  p rz y ję ć

o b u w i a  do r e p e r a c j i
G w a ra n tu je m y  so lidne  w y k o n a n ie .

S p ó łd z ie ln ia  
im. 1 H A i  A

J A S N Ą  sza fę , ta p c z a n  
z p rz y s ta w k ą , b ib l io te ­
k ę , sp rz e d a m . P ia s tó w  
60— 18, g o d z . 17—19.

2956-G

Lokatę
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo  
w e  z k u c h n ią  i  ła z ie n  
k ą , z a m ie n ię  n a  d o m e k  
je d n o ro d z in n y  z d u ż y m  
o g ro d e m . S zcze c in , u l. 
P o n ia to w s k ie g o  33—3.

2957- G
D W A  p o k o je , k u c h n ia ,  
ła z ie n k a , c . o . , w  G o ­
rz o w ie  W lk p . ,  z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  lu b  m n ie j  
sze w  S z cze c in ie . W ia ­
d o m o ść : K a p ita ń s k a
5a—8.

2958- G
P O K O J  z  k u c h n ią ,  ła ­
z ie n k ą , n o w e  b u d o w ­
n ic tw o  w  K ie lc a c h ,  za 
m ie n ię  n a  2 p o k o je  w  
S zcze c in ie , n a jc h ę tn ie j  
z n a u c z y c ie le m . O fe r ty  
s k ła d a ć : B iu r o  O g ło ­
szeń, p l.  H o łd u  P r u s k ie  
g o  8 n a  n r  279.

2959- G
P O K O J  na  d w ie  oso b y  
de  w y n a ję c ia ,  u l .  U n i i  
L u b e ls k ie j 8.

2960- G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  k u l ­
tu ra ln e m u  p a n u , te ł.  
73-605. 2961 -G
C Z T E R Y  p o k o je  z w y ­
g o d a m i ( f r o n t ,  2 w e j ­
śc ia , I I  p ię t r o ) ,  p i .  Z g o  
d y , z a m ie n ię  n a  d o m e k  
je d n o ro d z in n y  P o g o d n o , 
p rz e z n a c z o n y  d o  s p rz e ­
d a ży . W a r u n k i  d o  om ó  
w ie n ia :  W ia d o m o ś ć : te l. 
355-73. 2962-G
D W A  p o k o je  d o  w y n a ­
ję c ia . O fe r t y :  B iu r o  
O g ło szeń , p l.  H o łd u  P ru  
sk ie g o  8 n a  n r  28!.

2963-G
D W A  p o k o je ,  k u c h n ia ,  
w y g o d y , o g ró d , w  W a ł­
czu , z a m ie n ię  na  tn ie s z  
k a n ie  -w  S z cze c in ie . 
Z g ło s z e n ia : W a łc z , P a r ­
k o w a  12, J a k u b o w s k i.

2933-G
L IT E R A T  d o je ż d ż a ją c y  
k i lk a  r a z y  w  m ie s ią c u

d o  S zcze c in a , p o s z u k u ­
je  p o m ie s z c z e n ia  z u -  
t r z y m a n ie m  lu b  bez u 
s a m o tn e j o s o b y . O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło sze ń , p l.  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 na  
n r  282. 2964-G

K O M F O R T O W E  4 i  p ó l
p o k o ju ,  z a m ie n ię  na 
d w a  m ie s z k a n ia  o d d z ie l 
ne  z w y g o d a m i.  T e l.  
85-85. 2965-G
P I Ę K N A  m ie js c o w o ś ć  
w c z a s o w a  —  m ie s z k a ­
n ie  3 -p o k o jo w e , k o m fo r  
to w e , p a r te r ,  w i l ia  w  
S o b ie s z o w ie , k o ło  J e le ­
n ie j  G ó ry ,  z a m ie n ię  na  
m n ie js z e  w  S zcze c in ie . 
O fe r t y :  te l.  374-73, p o  
go dz . 18. 2966-G
T R Z Y  p o k o je , k u c h n ia , 
ła z ie n k a , w  Ś w in o u jś c iu ,  
z a m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
w  S z c z e c in ie . I n fo r m a ­
c je :  S zcze c in , u l .  K r a ­
k o w s k a  42, s k le p .

2967- G
M IE S Z K A N IE  w  Szcze­
c in ie ,  R e w . P a ź d z ie rn i­
k o w e j 4— 1, z a m ie n ię  na 
m ie s z k a n ie  w  o k o l ic y  
S zcze c in a  z o g ro d e m , 
w z g l.  d z ia łk ą .

2968- G
R Z E S Z Ó W  —  m ie s z k a ­
n ie  2 -p o k o jo w e , k o m ­
f o r t ,  z b u d o w n ic tw a  
w o js k o w e g o , z a m ie n ię  
n a  m ie s z k a n ie  w  Szeze 
c in ie .  W ia d o m o ś ć : te l.  
368-18. 2909-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  (n o ­
w e  b u d o w n ic tw o )  s a m o t 
n e m u  p a n u . O fe r ty  
s k ła d a ć : B iu r o  O g ło szeń , 
p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8 
n a  n r  284. 2970-G
C Z Ę S T O C H O W A  — k w a  
te ru n k o w e  d w a  p o k o je  
z k u c h n ią  —  72 m  k w . .  
d u ż e  za p le cze , w y g o d y , 
z a m ie n ię  na  o o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . O fe r ty  p i ­
s e m n e : „R -3889”  P A R  
— W a rs z a w a , P o z n a ń s k a  
38.

H E N R Y K  J A R Z Y N S K I
z g u b i ł  p r a w o  ja z d y  k a t .

I I ,  w y d a n e  p rz e z  P re z . 
M R N  w  S żcze cśn ie  o -  
ra z  k s ią ż e c z k ę  w o js k o ­
w ą . 2971-G
IR E N IE  M A L I K  s k r a ­
d z io n o  ! 
ną  n r  
d a g o g ic z n e g o .

2972- G
< B M . z g u b io n o  la m p ę  
b ły s k o w ą . Z w r o t  za w y  
n a g ro d z e n ie m . M a c ie j 
M ro ż e w s k i,  te l.  367-95.

2973- G
P IO T R  W A N IO R E K  zgU
b i ł  le g i ty m a c ję  s z k o ln ą , 
w y d a n ą  p rz e z  T e c h n i­
k u m  B u d o w y  O k r ę tó w .

* 7 4 - 0
M IE C Z Y S Ł A W  Ż E ­
B R O W S K I z g u b ił  le g i­
ty m a c ję  s z k o ln ą  Z S B O  
i  p rz e p u s tk ę  s to c z n io ­
w ą , w y d . p rz e z  S to c z ­
n ię  S zcze c iń ska .

2975-0
C Z E S Ł A W  R O S Z K IK -  
W IC Z  z g u b i ł  - d y p lo m  
m is t r z o w s k i  n r  «194 — 
r z e m io s ło  f r y z je r s k ie ,  
w y d a n y  p rz e z  Iz b ę  R ze 
m ie ś ln ic z ą  P o z n a ń  w  
1945 r . 2876-G
W O J C IE C H  S IW IŃ S K I  
z g u b i ł  k s ią ż e c z k ę  w o j ­
s k o w ą . 2977-0
W Ł O D Z IM IE R Z  K U M I -  
N L A K  z g u b i ł  le g i ty m a ­
c ję  s tu d e n c k ą , w y d a n ą  
p rz e z  P S M . 2978-G
A D A M  M A T E Ń K O  ZgU 
b i ł  le g i ty m a c ję  s z k o ln ą , 
w y d a n ą  p rz e z  S z k o łę  
N r  2. 2979-0
T A D E U S Z  K A N I A  z g u ­
b i ł  k s ią ż e c z k ę  oszczę d ­
n o ś c io w ą , w y d a n ą  p rz e z  
P K O .

2980- 0
Z B IG N IE W  K N IZ E Y Y -
S K I  z g u b i ł  k u p o n  od  
w k ła d k i  d o  p r a w a  ja z  
d y  k a t .  I I .

2981- G
D N IA  10 .IV . z o s ta w io n o  
w  t r a m w a ju  l i n i i  3 n e -  
se se re k  z b a le tk a m i 
d z ie c ię c y m i.  M a ła  A n ia  
p ro s i u c z c iw e g o  z n a la z  
cę  o  z w r o t  za w y n a g r o  
d z e n ie m  n a  a d re s ; u l .  
S z v m a n o w ic z a  12 (L a s  
A r  k o ń s k i) .  2982-0

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : S z c z e c in , p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8; r e d a g u je  k o le g iu m . T E L E -  
T O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta i ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  428:33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i  427-77; d z ia ł łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło sze ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  
425-34. W s z e lk ic h  in fo r m a c j i  w  s p r a w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i  „ R u c h u ”  i  P o c z ty .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  P - l



STRONA 8w m ff l-
W s p ó l n e  d o b r o :  L A S Y

Z B IO R O W A  a k c ja  za d rz e w ia n ia , p o d ję ta  zo s ta ła  —  ja k  p a m ię ta m y  w  ro k u  1959 d la  
u czczen ia  T ys ią c le c ia  P ań s tw a  P o lsk iego . S ta ty s ty k i w y k a z u ją , ¿e w  o k re s ie  m in io n y c h  5 la t  
zasadzono cz te rdz ieśc i m i lio n ó w  d rz e w  i  o ko ło  cz te rdz ieśc i m ilio n ó w  k rze w ó w .

T c  im p o n u ją ce  lic z b y  n ie  o d p o w ia d a ją  je d n a k , n ie s te ty , s ta n o w i fa k ty c z n e m u . W  w ie lu  
w y p a d k a c h  p rz y jm u je  się je d y n ie  60— 65 p roc. sadzonek, re sz ta  n iszczeje, na sk u te k  b ra k u  
o d p o w ie d n ie j o p ie k i, bądź zd ew a stow an ia .

W  ro k u  u b ie g ły m  zasadzono w  w o j. szczec ińsk im  332 tys . d rz e w  i  404 tys. k rz e w ó w . 
M ło d z ie ż  z g ru po w a na  w  k o ła c h  Id g l O ch ro n y  P rz y ro d y  m a w  te j a k c j i  ró w n ie ż  s w ó j 
s k ro m n y  w k ła d . N p . u czn io w ie  L ic e u m  Pedagogicznego w  S ta rg a rd z ie  za sadz ili 12 tys . to ­
p o li.  Podobne os iągn ięc ia  m a na s w y m  ko nc ie  m łod z ie ż  z in n y c h  k ó l L O P .

P la n  za d rze w ie n ia  w  naszym  w o je w ó d z tw ie  w y n o s i w  ro k u  b ieżą cym  294 tys . d rze w  
i  268 tys . k rz e w ó w . T e  p ię k n e  p la n y  zostaną z re a lizo w an e  w  p e łn i d op ie ro  wówczas, je ś li 

-w szyscy docen ią  społeczną i  gospodarczą  w a rto ść  z a d rzew ić  ń.
•. W a rto  o ty c h  sp ra w ach  p am ię ta ć , n ic  t y lk o  z o k a z ji t rw a ją c e g o  „T y g o d n ia  L asu ” . (D y l)

„SPOTKANIA Z PIOSENKA
z b liż a ją  s ię

do jubileuszu

'J/DGcer&em
ptrjicciecinit

„ P A N O R A M IC Z N IE ”

W Y B R A Ł E M  się ze zna­
jo m ą  do k in a  „B a łty k ”  na  
„ K rz y k  s tra c h u ” . A liś c i 
n im  d osz liśm y  do kasy, 
zn a jo m a  w y d a ła  k rz y k  zdu  
m ie n ia  czym  m ocno p rze ­
s tra szy ła  lic z n ą  k o le jk ę , i  
ta k  dosta teczn ie  p od en e r­
w o w a ną  p rz y s z ły m i w raże  
n ia m i. W kró tce  w szys tko  
się w y ja ś n iło . Pow odem  
n iep o m ie rn eg o  z d u m ie n ia  
z n a jo m e j i  lic z n y c h  k in o ­
m a n ów  o kaza ł się f ra p u ją  
cy  n ap is  n ad  kasą k in a :  
itC eny  P A N O R A M IC Z N E ” !

Ech, g d y b y ż  ta k  jeszcze  
w  re s ta u ra c ja c h  m ożna by  

, lo  dostać sznyc le  P A N O ­
R A M IC Z N E , w  c u k ie r­
n ia c h  c ia s tka  P A N O R A ­
M IC Z N E  a w  sk lepach  u -  
śm iećh y  P A N O R A M IC Z N E  
od eksped ien tek .

Z y c ie  b y ło b y  w te d y  ta ­
k ie  p ię k n e 1. (D y l)

Jutro premiera
„Ciotki Karola“
w  O p e r e t c e
W E  W T O R E K , 14 b m ., o d b ę d z ie  

s ię  w  P a ń s tw . O p e re tc e  S z c z e c iń ­
s k ie j  p r e m ie ra  k o m e d i i  m u z y c z n e j 
„ C I O T K A  K A R O L A ” , z a a d a p to w a ­
n e j  p rz e z  J A N U S Z A  M IN K I E W I ­
C Z A  d o  m u z y k i  S Z P IL M A N A .  
P rz e d s ta w ie n ie  w y re ż y s e r o w a ł z a ­
p ro s z o n y  z P a ń s tw . T e a t r u  Ż y d o w ­
s k ie g o  im .  E .R . K a m iń s k ie j ,  H E N ­
R Y K  C A J Z E L ,  z a ra z e m  tw ó rc a  
s c e n o g r a f i i .  G łó w n ą  r o lę  „ C i o t k i ”  
w  k tó r e j  w  la ta c h  m ię d z y w o je n ­
n y c h  b a w ił  p u b lic z n o ś ć  E U G E ­
N IU S Z  B O D O , p o w ie rz o n o  w  n a ­
s zym  te a t r z e  Z Y G M U N T O W I A P O S  
T O Ł O W I .  T w ó r c ą  e w o lu c j i  b a le ­
to w y c h  je s t  S T A N IS Ł A W  M IS Z -  
C Z Y K . (a)

Jednym zdaniem
D Z IŚ ,  w  p o n ie d z ia łe k  o  go dz . 

18 w  Z a m k u  ro z p o c z y n a  s ię  I I I  
T u r n ie j  S z a ra d z ia rs k i p o d  n a zw ą  
„ S t a r e  f o r m y  r o z r y w k i  u m y s ło w e j,  
p r z y p o m in a n e  i  o d ś w ie ż a n e  p rz e z  
J e rz e g o  B o c h e ń s k ie g o ” .

’’ D Z IŚ  w  K lu b ie  „13  M u z ”  o go dz . 
20 o d b ę d z ie  s ię  p o w tó r z e n ie  u r o ­
c z y s te g o  w ie c z o ru , p o ś w ię c o n e g o  400 
r o c z n ic y  u r o d z in  W il l ia m a  S z e k s p i­
ra .

K IE R O W C A  ta k s ó w k i  z a ro b k o ­
w e j ,  k t ó r y  w  d n iu  l . I I I  w  go dz . 
20—21 b y ł  ś w ia d k ie m  b ó jk i  w  D ą ­
b iu  p r z y  u l .  W a r m iń s k ie j  — p r o ­
s z o n y  je s t  o z g ło s z e n ie  s ię  w  K D  
M O  D ą b ie , p o k . 11 w  g o d z . 8—16.

♦  O rk ie s try
♦  p iosenkarze
♦  pokaz m o d y  w io se nn e j
♦  n a jnow sze  i... 

na js ta rsze
tańce  to w a rz y s k ie

„WIOSNA 
ORKIESTR -64“

20 —  21 —  22 —  23 
k w ie tn ia

P R Z E D S P R Z E D A Ż
B IL E T Ó W

od 16 k w ie tn ia  (czw arte k ) 
w  godzinach  13 —  15 

w  b iu rz e  „K A S K A D Y ”

S Z C Z E C IŃ S K IE  „S p o tk a ­
n ia  z p iose n ką ”  z b liż a ją  się 
do ju b ile u s z o w e j lic z b y  50. 
Im p re z a  ta  o w y b itn ie  m ło ­
dz ieżo w ym  c h a ra k te rz e  p rze ­
ży w a ła  swe w z lo ty  i  u pa dk i. 
P rzed  m ies iącem  „S p o tk a n ia  
z p iose n ką ”  w z n o w io n o  w  Do 
m u  K u l tu r y  K o le ja rz a . P ro w a  
d z i je  obecnie  D a n u ta  M A R ­
K IE W IC Z  i  Z b ig n ie w  B R Y ­
D A K . N a  p lus  na leży tu  zap l 
sać zg rom adzenie  w o k ó ł im ­
p re z y  dość liczn e go  a k ty w u  
m łodzieżow ego  —  w sp ó ło rg a ­
n iz a to ra  sp o tka ń .

S p o tk a n ia  w  D om u K o le ja ­
rza  są nta ro z m a ity m  poziom ie. 
T y c h  lepszych  je s t co raz w ię ­
ce j, a le  n ie  m a jeszcze m o im  
zdan iem  u k s z ta łto w a n e j k o n ­
c e p c ji, ja k  ta  im pre za  m a  na ­
p ra w d ę  w y g lą d a ć , b ra k  je j też 
o k re ś lo n ych  a k c e n tó w  w y c h o ­
w aw czych , w yw ażonego  i  p rze 
m yślanego  re p e r tu a ru  p iose ­
nek. N ie je d n o k ro tn ie  też m ło ­
dzież w y s tę p u ją c a  w  ta k  zw a­
n ym  ko nce rc ie  życzeń(?) re p re ­
ze n tu je  b ardzo  s ła b iu tk ie  u m ie  
ję tn o ś c i i  w ą tp liw e j w a rto śc i 
re p e rtu a r .

S a m e j im p r e z ie  b r a k  n ie je d n o ­
k r o tn ie  z w ię d ło ś c i, te m p a  i  k o n ­
k r e tn e j  t r e ś c i .  U c z e n ie  p io s e n e k  
n ie  m oże  b y ć  g łó w n y m  p u n k te m  
s p o tk a n ia , k tó re  m a  p rz e c ie ż  n a  
c e lu  z a p o z n a w a n ie  m ło d z ie ż y  z 
m u z y k ą , z p io s e n k ą . D o b rz e  s ię  
s ta ło ,  że o r g a n iz a t f  r z y  p o m y ś le l i  
o s ta tn io  o z a p ra s z a n iu  osób m o g ą ­

c y c h  coś p o w ie d z ie ć  o p io s e n c e : 
k o m p o z y to ró w ,  w y k o n a w c ó w , m u ­
z y k ó w .  U b ie g łe j n ie d z ie li  s a la  e n ­
tu z ja s ty c z n ie  p r z y jm o w a ła  ze sp ó ł 
s z k o ły  n r  5# — „ V i o l i n k i ” .

N a  k a ż d y m  ze  s p o tk a ń  p r z y g r y ­
w a  in n v  ze s p ó ł m ło d z ie ż o w y ,  k t ó ­
r y c h  ja k  s ię  o k a z u je  m a m y  w  
S z c z e c in ie  c o ra z  w ię c e j.  W a r to  je d ­
n a k  p o m y ś le ć  o m o ż liw o ś c i o d tw a ­
rz a n ia  d o b r e j  m u z y k i  z p ły t ,  b ą d ź  
z ta ś m y  i  z a o p a tr y w a n ia  j e j  1 0 -n ii-  
n u to w y m  -k o m e n ta rz e m  w y g ła s z a ­
n y m  p rz e z  k tó re g o ś  ze s z c z e c iń ­
s k ic h  k r y t y k ó w ,  m u z y k ó w  lu b  k o m  
p o z y to ró w .  S ą d z im y , że i  „ D o m  
K s ią ż k i”  m ó g łb y  w łą c z y ć  s ię  do 
im p r e z y ,  o r g a n iz u ją c  s to is k o  z  n a j  ;

JE S T  w  S zczecin ie  ła źn ia  
m ie js k a , k tó ra  w ś ró d  szcze­
c in ia n  cieszy się o g rom n ą  po ­
p u la rn o śc ią . N ie s te ty , w a ru n k i 
do k ą p ie li,  zw łaszcza  w  ła ź n i 
p a ro w e j, n ie  są najlepsze .

Już  od p oczą tku  p rz y k ra  n ie  
sp od z ia nka : s z a fk i, w  k tó ry c h  
p rze ch o w u je  się u b ra n ia , n ie  
m a ją  k lu c z y k ó w  (podobno n ie ­
k tó rz y  je  dos ta ją , a le ja  n ie  
m ia łe m  tego szczęścia). P otem  
trze ba  chodzić boso po z im ­
n ych  k a fe lk a c h  posadzk i i  b ru d  
n e j pod łodze  sza tn i, p on ie ­
w aż n ie liczne  d re w n ia k i m a ją  
zg n iłe  i  po łam ane  spody. Je ­
że li ju ż  k toś  m a szczęście do ­
b ra ć  sobie „o b u w ie ”  to  o ka zu je  
się, że o w ys ta jące , za rdze ­
w ia łe  g w oźd z ie  ła tw o  ska le ­
czyć nogę.

O bsługa  ła ź n i p ro w a d z i poza 
ty m  n ie le g a ln y  h an de l n ap o-

n o w s z y m i ( i  p o s z u k iw a n y m i)  n a ­
g r a n ia m i.

O R G A N IZ A T O R Z Y  „S p o tk a ń  
z p iose n ką ”  o g ło s ili os ta tn io  
a n k ie tę , w  k tó re j z a p y tu ją  m ło  
dzież, ja k  ocenia im prezę  i  ja ­
k ie  m a p ropozyc je . O dp o w ie ­
dzi w p ły n ę ło  ju ż  bardzo  dużo. 
P ob ieżne  ty lk o  p rz e jrz e n ie  an ­
k ie t  u tw ie rd z a  w  p rze ko n a n iu , 
że im p re za  je s t w śród  m łodz ie  
ży  b ardzo  p o p u la rn a  a co w ię  
c e j —  p o trzebna . Społeczny 
c h a ra k te r  ru c h u  m łod z ie ży  na 
rzecz sa m o w ycho w a n ia  m uzycz 
nego (zaczyna się m ó w ić  o 
w ła s n y c h  ko m p ozyc ja ch  i  te k ­
s tach p iosenek) p o w in ie n  zdo­
p in g o w a ć  K u ra to r iu m  O krę gu  

.S zko lnego  S zczecińskiego do 
o toczenia  go opieką. W a rt  tego.

M A C IE J  B O R S K I

P roponuję
m edal!

P O  K I L K U  n ie p rz e s p a n y c h  n o ­
c a c h  p o s ta n o w iłe m  u lż y ć  s w o je m u  
c ie r p n ie n iu  i  w  d n iu  6 b m . p rz e d  
p o łu d n ie m  u d a łe m  s ię  d o  P r z y ­
c h o d n i S to m a to lo g ic z n e j P A M  na  
P o m o rz a n a c h  w  c e lu  u s u n ię c ia  zę­
b a . J u ż  na  d z ie d z iń c u  s z p ita la  
s y m p a ty c z n e  s tu d e n tk i  s to m a  to io  
g i i  w s k a z a ły  m i d ro g ę , a je d n a  z 
n ic h ,  c z a rn o w ło s a , d o w ie d z ia w s z y  
s ię  o co  c h o d z i, z a o f ia r o w a ła  się 
u s u n ą ć  m i ząb. P o  d o k o n a n iu  
w s tę p n y c h  fo rm a ln o ś c i u s ia d łe m  
n a  k rz e ś le  d e n ty s ty c z n y m , a  w e ­
z w a n a  p a n i d o tc io r  o rz e k ła ,  że je s t  
r o p ie ń ,  w ię c  trz e b a  p rz e c ią ć  d z ią ­
s ło  i  zą b  usu ną ć .

P r z e ś w ie t lo n o  m i w ię c  ząb  i  p e ­
łe n  n a d z ie i na p o m y ś ln y  w y n ik  
z a b ie g u , u s ia d łe m  w  p o c z e k a ln i.  
J u ż  p o  k i l k u  m in u ta c h  s zczu p ła  
b lo n d y n k a  w y w o ła ła  m o je  n a z w i­
s k o  i  w p r o w a d z iła  m n ie  d o  in n e g o

ja m i ch łodzącym i ja k  p iw o , 
o ranżada, w oda m in e ra ln a . Ce­
n y  różne...

Z D A R Z A  się ponadto, że do 
k ą p ie li wpuszczane są osoby 
w  s tan ie  n ie trzeźw ym , k tó re  
za k łó ca ją  spokó j. P iją  na m ie j­
scu p rzvn ies ion ą  w ó dkę , g ra ją  
w  k a r ty  na leżankach, o k u p u ­
ją c  je  c a ły m i g odz inam i. O b ­
s ługa  p ow inn a  ró w n ie ż  z w ró ­
c ić  uw agę na k lie n tó w , k tó rz y  
p rzychodzą  do k ą p ie li z o tw a r ­
ty m i ra n a m i i  ch orob am i skó ­
ry .  W szys tk im  w ia d om o, że 
pod  p ryszn icam i n ie  w o ln o  
p ra ć  b ru d n e j b ie liz n y . N ie s te ­
ty , zd a rza ją  się i  ta k ie  w y p a d ­
k i.

W a ru n k i,  ja k ie  w y ż e j o p isa ­
łe m , są N IE D O P U S Z C Z A L N E ! 
P roszę w ię c  re d akc ję  o in te r ­
w e n c ję  w  te j sp ra w ie . P ro ­
p o n u ję  ponadto, a by  w  ła ź n i 
w p ro w a d z ić  lega lną  sprzedaż

Od Czytelników...
J A K  W  Ł A Ź N I

J A K  TO  M IŁ O  p om arzyć  o 
podróżach  po  d a le k ich  oce­
anach  i  o p rzyg od ach  R obinso  
na, a choćby o w y p ra w ie  na  
lo k a ln e  je z io rk o .

1,5 min ton
przewiózł y

statki PŻM
L a to  n ie d a le ko  i  żag lów ka  

choć zabaw ka , n ęc i p rzysz łych  
w ilk ó w  m o rsk ich . (D y l)

w I  kwartale br.
F o to : S. C ie ś la k

n iż  p rz e d te m  p o k o ju .  Z  ż a le m  
s iw ie r d z i łe m ,  że m o ja  c z a rn o w ło s a  
s a m a ry ta n k a  z n ik n ę ła  bez ś la d u . 
P o p ro s z o n a  in n a  p a n i d o k tó r  o b e j­
r z a ła  be z  e n tu z ja z m u  m ó j ząb i 
s tw ie r d z i ła ,  że o b e jd z ie  s ię  bez c ię ­
c ia .  P o  c z y m  z n ik n ę ła  j a k  sen  ja  
k i  z ło ty .  M ło d a  b lo n d y n e c z k a  w  
a s y ś c ie  k o le g i  c h w y c i ła  " k le s z c z a m i 
c h o r y  zą b  z a w a d z a ją c  p r z y  o -ka z ji 
o  z d r o w y  w  g ó r n e j  szczęce i  o  
m a ły  w ło s  n ie  u s u n ę ła  m i  o b y ­
d w ó c h  ró w n o c z e ś n ie . N ie  m o g ą c  
m ó w ić  d a w a łe m  rę k o m a  ro z p a c z l i­
w e  z n a k i,  że b o l i  m n ie  t y l k o  je ­
d e n .

T y m c z a s e m  c h o r y  ząb  n ie  c h c ia ł 
t a k  ła tw o  u s tą p ić .  W  m ia r ę  p rz e ­
d łu ż a n ia  s ię  z a b ie g u  e te ry c z n a  
a d e p tk a  s ta w a ła  s ię  c o ra z  b a r d z ie j 
z d e n e rw o w a n a . Ja  te ż . N a  k o n e c .  
p c  k tó r y m ś  ta m  s z a rp n ię c iu  ząb  
u s tą p ił .  P o z o s ta ło  w ię c  t y lk o  p o ­
cze k a ć  o k o ło  d z ie s ię c iu  m in u t  z 
o t w a r t y m i  m a lo w n ic z o  u s ta m i na 
p a n ią  d o k to r ,  k tó r a  g d z ie ś  w y s z ła , 
a k tó r a  m u s i s p ra w d z ić  z a b ie g . O - 
s z o ło m io n y , z a c z ą łe m  z b ie ra ć  r o z ­
p ro s z o n e  m y ś li .  P r a k t y k a ,  to  c h w a ­
le b n a  rz e c z  — p o m y ś la łe m  —  a le  
p o d  b e z p o ś re d n im  n a d z o re m  s p e ­
c ja l is ty .

C o  b y  s ię  s ta ło ,  g d y b y  p i l o t  o d ­
b y w a ł  p ie rw s z e  lo t y  s a m o tn ie  bez 
in s t r u k to r a ?  M o ja  ja s n o w ło s a  d e n ­
t y s tk a  b y ła  w  ta k ie j  w ła ś n ie  s y ­
tu a c j i ,  a le  w y s z ła  z n ie j  z h o n o ­
re m .

W ię c  n a le ż y  s ię  j e j  m e d a l.  Z a  
b o h a te rs tw o .

W E D Ł U G  p ro w iz o ry c z n y c h  
ob liczeń  s ia tk i P o ls k ie j Ż e g lu ­
g i M o rs k ie j p rz e w io z ły  w  I  
k w a rta le  b r. łą czn ie  p ra w ic  1,5 
m in  ton  ła d u n k ó w . U zyska n ie  
p e łnych  d an ych  będzie m o ż li­
w e d op ie ro  w  k o ńcu  k w ie tn ia  
b r. P rz e w id u je  się, że p la n  
k w a r ta ln y  będzie  w y k o n a n y  vr 
100 proc. (k)

W kilkunastu 
Językach

o Szczecinie
7. R O K U  N A  R O K  z w ię k s z a  się' 

z a p o trz e b o w a n ie  n a  p r z e w o d n ik ó w  tu  
r y s ty c z n y c h ,  b ie g le  m ó w ią c y c h  o b ­
c y m i ję z y k a m i.  Z a rz ą d  O d d z ia łu  
P T T K  w  S z c z e c in ie  w y c h o d z ą c  n a  
p rz e c iw  te m u  z a p o t rz e b o w a n iu  p rz e  
s z k o l i ł  o s ta tn io  g ru p ę  t a k ic h  w ła ś ­
n ie  p r z e w o d n ik ó w .  O b e c n ie  w y c ie c z  
k i  c u d z o z ie m s k ie  p r z y b y w a ją c e  d o  
S z c z e c in a  m o g ą  o t r z y m a ć  p rz e w ó d  
n ik ó w  i  p i lo tó w  w ła d a ją c y c h  t a k i  
m i  ję z y k a m i j a k  c h iń s k i ,  m o n g o l­
s k i,  h is z p a ń s k i n ie  l ic z ą c  n a tu ra ln i« !  
a n g ie ls k ie g o , n ie m ie c k ie g o  i  f r a n ­
c u s k ie g o . ( w i t )

n a p o jó w  ch łodzących, na w i ­
docznym  m ie js c u  w y w ie s ić  re ­
g u la m in  d la  k o rz y s ta ją c y c h  z 
k ą p ie li i  zobow iązać obsługę 
do czu w an ia  nad  ty m , żeby 
b y ł on  p rzestrzegany. A  ła m ią  
cych  re g u la m in  —  usuw ać z 
ła źn i.

F . P.
(N azw isko  znane re d a k c ji)  

D Z IE C I I  Z A P A Ł K I

W  S Z C Z E C IN IE  —  P O D J U - 
C H A C II m . in . p rz y  u l.  S m o­
cze j, p o ło żo ne j za led w ie  k i lk a  
m e tró w  od Puszczy B u k o w e j, 
dz iec i baw iące  się z a p a łka m i 
ro z p a la ją  ogn isko  i w y p a la ją  
tra w ę . D z ie je  się to  d o s ło w ­
n ie  pod  o k iem  ro d z iców , k tó ­
rz y  p a trzą  na to  zb y t p o b ła ż li­
w ie . D z iec i odchodzą zo s ta w ia ­
ją c  n ie raz  n iezasypane o g n i­
ska. Zachodzi obaw a, że w ia t r  
może unieść żarzący się ch ru s t

do p ob lisk ie g o  la su  i  w zn ie c ić  
pożar.

M oże ta  w z m ia n k a  przyczyw  
n i się do tego, że rodz ice  tro -: 
s k l iw ie j z a o p ie k u ją  się d z ie c i 
m i.

Ł  A .

K A Ż D Y  K IE R O W C A  
P O W IN IE N  W Y S T A W IA Ć  
R A C H U N K I

W  Z W I Ą Z K U  z  naszą  n o ta tk ę  
w  r u b r y c e  „ R e p o r te r  z a n o to w a ł’* 
z  d n . 3.I V .  b m . — W y d z ia ł  K o m u n ik a  
c j i  D ro g o w e j P r e z y d iu m  M R N  z a ­
w ia d a m ia , że k a ż d y  k ie r o w c a  tale 
s ó w k i  z o b o w ią z a n y  je s t  d o  w y s ta «  
w ie n ia  ra c h u n k u  za p rz e w ó z  pa sa  
że ra  n a  k a ż d o ra z o w e  ż ą d a n ie  —• 
z g o d n ie  z z a rz ą d z e n ie m  M in is tra !  
T r a n s p o r tu  D ro g o w e g o  i  L o tn icze -«  
g o  z d n ia  16 m a rc a  1955 r .  N ie  
p o s ia d a n ie  b lo c z k ó w  r a c h u n k ó w  
je s t  ró w n o z n a c z n e  z  n ie d o tr z y m a ­
n ie m  p rz e z  w ła ś c ic ie la  t a k s ó w k i  
w a r u n k ó w ,  na  ja fc ic h  z o s ta ło  m u  
w y d a n e  z e z w o le n ie  n a  z a r o b k o w y  
p rz e w ó z  osó b , a  w ię c  je s t  k a r a ln e .

...do Czytelników


